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Rozwijajcie się w marszu!
W gadaniach robimy pauzę
Ciszej tam, mówcy !
Dzisiaj
ma głos
iowaraysz Manier. ;
Dosyś już żyliśmy w glorii 
praw, które dal Adam i Ewa 
zajeździmy kobyłę historii! - 
Lewa! ' '
Lęwa !<<;..,</ ■'
Lewa!

Błękitnobluzi,
rwijcie
za oceany!
Zali się pancernikom na raidzie 
stępiły dzioby ze siali ?
Miech się brytyjski lew pręży, 
niech ostra korona olśniewa - 
komuny nikt nie zwycięży l 
Lewa!
Lewa!
Lewa!

Za góra klęsk błyszcza zorze, 
słoneczny kraj czeka nowy.
Za głód, za moru morze
niech zadudni nasz krok milionowy I 
Choć najemna otacza nas banda, 
choć nas potok stalowy zalewa, 
nie zadusi Sowietów Ententa! 
Lewa!
Lewa I
Lewa!

Zali wzrok orli zgaśnie? 
Czyż ulegniemy w walce?! 
Ciaśniej 
ściśnijćie światu na gardle 
proletariatu palce!
Naprzód pierś podaj naga, 
niech flaga na niebo zawiewa! 
Kio tam znów rusza prawa? 
Lewa!
Lewa!
Lewa!
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Siostry Bfibrowskie 
na Torkade

KATOWICE. Pracowniczka ambasa­
dy polskiej w Londynie, świetna łyż- 
wiarka Hanna Dąbrowska, została służ 
bowo przeniesiona do Warszawy. Do­
skonała specjalistka jazdy figurowej 
na lodzie, pracuje obecnie w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych w War­
szawie. Obecnie została ona powo­
łana na łyżwiarski kurs instruktorów 
do Katowic.

Dąbrowska przez 4 lata rozłąki 2 
krajem trenowała na londyńskich 
sztucznych lodowiskach. Nasza skrom­
na kadra wyczynowa- pozyskała wy-, 
śmienitą łyżwiarkę, a mistrzyni Polski' 
Bursche-Lindnerowej przybyła

zwyczaj groźna konkurentka do tytu­
łu mistrzowskiego.

Dąbrowska dysponuje dobrą jazdą 
obowiązkową, a szczególnie celuje w 
wykonywaniu akrobatycznych pirue­
tów.

W najbliższych dniach przybywa do 
Katowic siostra Dąbrowskiej — Jad­
wiga Dzięki takiemu układowi sił, 
bój o prymat “w łyżwiarstwie kobie­
cym stanie się- niewątpliwie ciekawy.^

Na lodowisku Zakopanego w ra-' 
mach Zimowych. Igrzysk Zrzeszeń pad- 
nie rozstrzygnięcie, komu przypadnie 
miano najlepszej łyżwiarki polskiej.

Zespoły Budowlanych
Ligowe spotkania szczypiorniaka 

ubiegłej niedzieli przyniosły następu­
jące wyniki:

SPÓJNIA KATOWICE — 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 4:3 (1:2)

KATOWICE. Zawodnicy Spójni spra 
wili swym sympatykom miłą nięspo 
dziankę wygrywając, z finalistą druży 
nowych mistrzostw Polski Włóknia­
rzem Łódź 4-3 (1:2). Bramki dla Spój­
ni. strzelili: Tomecki 2, Jonkisz i Ma­
łolepszy po . jednej. Szulc z Włóknia- 

zdobyl dwie . bramki, pozostała

Góra i k Jasów
GÓRNIK: Gburek I, Ullman, Ja­

nuszewicz, Nowotarski, Puchalski, Lan 
ger, Poleś, Gansiniec, Gburek II, Wró­
bel II, Wróbel I, Wróbel III.

CWKS: Przeździecki, Krasuski, Cho­
dakowski, Więcek, Ślusarczyk, Ginter. 
Dolewski, Swicarz, Antuszewicz, Zie­
liński, Bromowicz, Pruszkiewicz.

Bramki dla Górnika zdobyli: Wró­
bel II, Gburek II, dla CWKS Swicarz.

Sędziowali: Babulski i Ferenc. Wi­
dzów około 7.000.

Popularność hokeja na lodzie na Slą-' 
sku znalazła znów pełne potwierdze­
nie. Mimo ’ pierwszych dni sezonu i 
przeciętnej jeszcze formy zawodników' 
spotkania hokejowe cieszą się dużą 
frekwencją. Wpłynęła ną to w nie­
małej mierze zapowiedź występu 
CWKS-u, którego szeregi zasilili znani

CWKS 2si (1:1, 1:0, O:0)
ność podań oraz rozwiązania wielu sy­
tuacji pozostawiały jeszcze bardzo du­
żo do życzenia. Jest to zupełnie zro­
zumiałe, jeśli się zważy, że jeszcze 
wciąż zawodnicy stawiają pierwsze 
kroki w bieżącym sezonie.

Były okresy, kiedy akcje nosiły zna­
miona prawdziwego hokeja. Były też 
jednak fazy, kiedy raziła ogromna nie­
udolność. Wśród gości wyróżnił -się 
Bropiowicz i Swicarz. U zwycięzców 
podobali . się. starsi Wróblewie oraz, 
ambitny Gburek II.

zawodnicy jak Antuszewicz, Więcek i 
' Chodakowski.

Ną ogół liczono się z tym, że- .war­
szawianie zdołają'pokonać wicemistrza 
Polski, a -przekonanie to utwierdził 
ieszcze wypadek, który się zdarzył w 
pierwszych minutach gry. Popularny 
Gansiniec odniósł kontuzję głowy w 
zderzeniu ze Swićarzem i wrócił na 
lód dopiero w trzeciej . tercji. Jasne, 

. że po tym urazie gra Gahsińcś była 
ostrożniejsza i pozbawiona zwykłej 
dynamiki. Brak. Gansińca nie-wpłynął 
jednak na załamanie się drużyny. Z 
każdym meczem lepiej grający Wró­
bel I, Wróbel II i Gburek, zdołali swej 
drużynie zapewnić zwycięstwo.

C.oprawda widać już było nieznacz-’ 
ną poprawę w stosunku do poprzednich 
spotkań, jednakże płynność jazdy, cel-

Bawełna
ŁÓDŹ, w meczu pięściarskim o wej 

ście do II ligi Bawełna uzyskała zwycię 
stwo nad ósemką koszalińskiej Gwar­
dii, mimo, iż wystąpiła bez przedsta­
wicieli wagi lekkiej i ciężkiej. Mecz 
toczył się na miernym poziomie, od 
którego odbiegł tylko pojedynek Sza­
lińskiego z Graczykiem II rozstrzy­
gnięty na korzyść łodzianina dzięki. 
jego lepszej końcowe.

Wyniki: (na pierwszym miejscu
łodzianie).- W wadze muszej Anielak 
wypunktował Rozpierskiego, w kogu-

Gwardia Koszalin 10:6
ciej Szaliński wygrał z Graczykiem 
II, w piórkowej Trgang uległ Pińczyń 
skiemu,, w lekkiej Bazarnik II (G) 
uzyskał punkty wo., w pólśredniej 
Rątyński pokonał Bachsela, w śred­
niej Szczepu cki zdobył punkty na 
skutek dyskwalifikacji Maciejewskie­
go, w półciężkiej Urzędo.wicz wygrał 
z Kubasiewiczem, w ciężkiej Gwardia 
zdobyła punkty wo.

Sędziował w ringu Nowakowski na 
punkty Krasuski, Kupfersżtein i Bie­
lewicz.

Wydobędg
350 ton węgla

Wydobyciem 350 ton węgla ochot 
niczo, poza godzinami pracy ucz­
czą sportowej' ZKS Górnik My­
słowice 33 rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej. Taka jednomyślna 
uchwała zapadła na zebraniu w 
dniu 2 listopada br.

W dalszych zobowiązaniach człon 
kowie ZKS Górnik postanowili: 
, przepracować dodatkowo przy 
budowie stadionu po 4 ..godziny ce 
lenr przyspieszania budowy 

przeprowadzać szkolenie 
giczne członków dwa razy 
miesiącu,

ożywić nieczynne sekcje 
ką j łuczniczą,

w ramach akcji SPO w
zimowym przeszkolić 300 dziewcząt 
i chłopców w jeździe na lodzie.

ideolo- 
w mie-

strzelec

okresie

Graczyk.
Sędziował obiektywnie 

chardt z Warszawy.
ob. Eber-

KOLEJARZ .TARNOWSKIE
AZS KATOWICE 3:2

GÖRY —
(2:2)

T. GÓRY. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Spałek Jerzy 2 oraz Bazlń- 
ski 1. Dla AZS-u Kowalski i Haufe. 
Zawody wobec nieprzybycia wyzna­
czonego przez PZKSS sędziego, pro­
wadził arbiter miejscowy.

OGNIWO KRAKOW — BUDOWLANI 
CHORZÓW 2:9 (1:5)

Mecz krakowski zakończył się ocze­
kiwanym, łatwym zwycięstwem jede­
nastki mistrzowskiej Budowlanych 
dla których bramki strzelili: Bracia 
Thiel no 3 oraz Gajdzik, Faber i So­
kołowski po 1. Strzelcami bramek dla 
Ogniwa byli Wioszczyna i Krupa II. 
Zawody prowadził ob. Ej me z Łodzi.

Druga
GÓRNIK SIEMIANOWICE — 

WŁÓKNIARZ KRAKÓW
Bramki dia Górnika: 

czek K. — 3, Gawliczek 
Dla Włókniarza Drożdż,
wał ob. Muszyński z Poznania.

4:1 (2:0)
Gawli-

H. — 1.
Sędzio-

STAL SIEMIANOWICE — STAL 
KUŹNIA RACIBORSKA 1:9 (1:6)

Bramki dla zwycięzców strzeli­
li: Simonides, Kurmek, Kralew- 
ski, po 2 oraz Kubiczek, Urok i 
Piechniczek po 1. Dla miejscowych 
Bodora.
ZWIĄZKOWIEC BYDGOSZCZ— 

AZS WROCŁAW 1:1 (1:0)
Bramkę dla Związkowca strze­

lił Dolegała, dla AZS-u Morach. 
Sędziował ob. Staszka z Poznania.

UNIA. KRAKÓW — KOLEJARZ
OPOLE 4:3 (3:2)

Bramki dla Unii — Krowodrzy: 
Kuśmierz 2, Paluch i Stypuła po 
jednej, dla Kolejarza Kurpisz, Pa 
soń i Parecki. Sędziował Stencel 
z Katowic.

na czele
BUDOWLANI OPOI.E — KOLEJARZ 

GNIEZNO 16:2 (8:0)

OPOLE. Budowlani, przeważając 
zdecydowanie w całym spotkaniu, mi 
rno iż uzyskali rekordowy wynik, nie 
wykorzystali jeszcze wszystkich na­
der dogodnych sytuacji podbramko­
wych. Bramki dla Budowlanych strze 
liii: ' Klik 7, Gielnik 4, Langosz 4.. 
Koch 1. Dla Kolejarza po 
bramce uzyskali Graczyk i 
Sędziował bardzo dobrze ob. 
ski z Lodzi.

tenisa stołowego 
wystartowała

KOLEJARZ WARSZAWA — 
KOLEJARZ TORUŃ 9:1 '

Jedyny punkt dla gości zdobył 
Kmieć. W drużynie warszawskiej 
wyróżnili się obaj bracia Kugle- 
rowie.

TABELKA ligowa

Budowlani Opole 
Budowlani Chorzów 
Włókniarz Łódź 
Kolejarz Tarn. Góry 
Spoi ni a Katowice 
AZS Katowice 
Kolejarz Gn»ezno 
Ogniwo Kraków

4
4
4
4
4
4
4
4

TABELKA
Stal Kuźnia Racib.
Kolejarz Opole 
Związkowiec Bydg.
AZS Wrocław
Górnik Siemianowice 
Unia Kraków
Stal Siemianowice 
Włókniarz Kraków

6
6
5
4

jednej 
Grajek. 
Racz-yń

36:28
32:31
31:26
28:20

4
4
4
4
4 4 29:3 i 
.4 4 17:21
4 2 13:27
4 1 8:18

UNIA RUCH —
CHORZÓW — WŁÓKNIARZ 

ŁÓDŹ 4:6
Najlepszym zawodnikiem spot­

kania był Otremba (Unia),, który 
wygrał wszystkie trzy spotkania.

ZWIĄZKOWIEC FCZNAN — 
OGNIWO. WROCŁAW 4:6

W Ogniwie dobrze zagrali, Ar­
bach i młodziutki Rosłan. W 
Związkowcu najlepiej spisał się 
Tomaczek.

ZWIĄZKOWIEC WARSZAWA — 
KOLEJARZ TORUŃ 8:2

Kolejarz uzyskał punkty dzięki zwy­
cięstwu doubla Piotrowski — “Waka- 
reczy nad parą Gaj — Pęczkowski, , 
oraz Kmiecia, który pokonał w 2-cli 
setach Paczkowskiego. Ping-pongiści 
Związkowca byli wyraźnie lepsj od. 
Toruńczyków.
STAL SIEMIANOWICE — WŁÓK- 

NIAR ŁÓDŹ 9:1
Ping-pongiści Stali bez większego 

trudu uporali się z drużyną łódzką. 
Jedyny punkt zdobył Grzolczyk wy­
grywając z Chrobokiem. Pozostałe 
spotkania przyniosły dwusetowe zwy­
cięstwa gospodarzom.

Górnik Pszów
Piełwałd 0:6 (0:4)

PSZÓW. Towarzyski mecz pił­
karski pomiędzy czeską drużyną 
Sokoł Pietwałd a Górnikiem z 
Pszowa zakończył się zwycię­
stwem gości 6:0 (4:0).

Dochód "z meczu został przezna 
czony na odbudowę pomnika ku 
czci poległych żołnierzy radziec­
kich w Pszowie.

Kraków
KRAKOW. Dobiegająca końca I run 

da ,iesienna-mistr-zostw -klasy -a- zańóA_...J 
towała 
ni ki: -•

w niedzielę następujące wy-

GRUPA I:
Bieżanowianka — Spójnia Oko 

(1:1), Kolejarz Wieliczka —

Kolejarz zwyciężył 
we współzawodnictwie 

narciarskim
KRAKÓW (tel) Komisją weryfika­

cyjna PZN dla współzawodnictwa 
miedzy zrzeszeniami i okręgami u- 
kończyła ostatnio obliczenia punktów 
1 ogłosiła wyniki za czas.od'..4.12:49. r; 
do 1.10.1950 r. Współzawodnictwo obej 
mowało: turystykę, sport, wyszkole­
nie, organizację i masowość.

Wyniki są następujące:
Zrzeszenia sportowe: 1) Kolejarz 

3:500 pkt, 2) AZS 3.057 pkt; 3) Oemiwo 
1.723 pkt, 4> Włókniarz 653,5 5) Unia
430, 6) LZS 410, 7) Związkowiec: 359;
8) Gwardia 331. 9) Budowlani 323, 10; 
Spójnia 294 11) Stal 212,

Okręgi PZPN: 1) lir okr. Krakow­
ski 8.&3B pkt 2) IX okr. gdański’ 3 600 
pkt 3) VII okręg wrocławski 3.518 pkt 
4) IV Okręg śląski -3,225 5> - II. okręg 
podhalański 1.965, fi) I okręg warszaw 
skj L573 7) VIII okręg łódzki 409 pkt, 
8) VI okręg pomorski 240 pkt.

Warszawa —- Szczecin
10:6 ' '

SZCZECIN, Goście ze- stolicy spra­
wili szczecinianom przykrą niespo­
dziankę przyjeżdżając na mecz w o- 
słabiónym składzie i bez przedstawi­
ciela w wadze ciężkiej. Z wyjątkiem 
walkj' w wadze muszej, reszta poje­
dynków stała na bardzo niskim pozio 
mie. . . ■

W drużynie stolicy najlepszym.-pięś 
ciarzem był.Masiąręk w wadze pól- 
średniej, u pokonanych miłą ’niespo­
dziankę dzielną postawą sprawił Am> 
broż. Wyniki (pięściarze* Warszawy 
na pierwszym miejscu): w wadze mu 
szęj: Sulim .przegrał na punkty z Mu 
rawskim, w koguciej: Kotbowicz po­
konał zdecydowanie Kułasza, w piór­
kowej: Tyczyński wygrał niejedno'- 
głośnie na punkty z Izydórcżakiem 
po nieczystej walce, w lekkiej: Żu­
rawski V7ypunkfował Stasiaka, w •’pół- 
śiedniej: Masiarek zmusił w III -run­
dzie do poddania się Ciupkę. w śred­
niej; Kwaśniewski wygrał -w I rundzie 
przez poddanie się Pieradzkiego, w 
półciężkiej: Woźniak wypunktbwał 
Ambtoża.

Walki w ringu prowadził Twardow­
ski (Łódź), punktowali Wicruszka 
Idczak ,i Idziak. ... : •

i

Wybraeie-
OPOLE. Spotkanie-dwóch najsilniej­

szych w kraju ósemek pięściarskich 
juniorów zakończyło się zwycięstwem 
Wybrzeża 9:7. .

Wyniki (na pierwszym; miejscu .za­
wodnicy śląscy): w -papierowej:. Sto­
dolny przegrał na punkty ż 'agresyw­
nym Górskim,. w muszej Sebaśti-uiski 
uległ Klimkoszówi, w koguciej - Leś­
niewski wygrał • na punkty z Botche- 
rem (gdańszczanin był w trzecim star

LZS 
cim 2:3 
Unia Kraków 0:2 (0:0), Stal Prądnik— 
Gwardia IB Kraków 1:2 (0:1), Unia 
Mościce—Kolejarz Nowy Sącz 2:1 (0:1).

GRUPA II.
Budowlani Kraków. — Spójnia 

ków 2:3 (1:3), Kolejarz Sucha — Unia 
Jaworzno 2:5 (2:3), Spójnia Nowy 
Targ — Ogniwo IB Kraków 1:1 (1:1), 
Włókniarz Trzebinia — Budowlani 
Skowina 8:1 (3:1).

GRUPA III.
Stal Chrzanów — Unia Oświęcim 

2:1 (0:0), . Unia . Borek — .Włókniarz 
Kraków 1:0 .-(1:0), Związkowiec ‘Wado­
wice — OWKS Kraków 1:1 “(0:0), Włók 
ni-arz Andrychów — Stal Olkusz nie 
odbył się.

GRUPA IV.
Kolejarz Płaszczów. — Włókniarz 

Kęty 7:2 (2:1), Unia Żywiec — Związ­
kowiec Zembrzyce 1:1 (0:1), Związko­
wiec I B 
2:1 (1:0), 
Biała 6:0

Kra-

Kraków — Kolejarz Kraków 
Związkowiec Żywiec — Stal 
(3:0).

Pomorze .
' BYDGOSZCZ. W niedzielnych 
rozgrywkach A klasy Pomorza 
padły -następujące wyniki- Spój­
nia Bydgoszcz — Związkowiec 
Inowrocław 2:1, Gwardia Mogil­
no — Spójnia Grudziądz 3:1, Ko­
lejarz Grudziądz — Budowlani 
Chojnice 5:1, . Unia Czersk — 
WKS Bydgoszcz 3:2, Unia Wło­
cławek — WKS Toruń 3:0.

Tabelka
Kolejarz Grudziądz 
Unia Czersk 
Unia Włocławek 
WKS Toruń
Spójnia Budgośzcz 
Związkowiec Inowr 
Gwardia Mogilno.
Spójnia Grudziądz 
WKS Bydgoszcz
Budowl ani ' .Chojnice

Związkowiec Wałbrzych — Unia Strze 
lin 3:0 wo., Gwardia Wrocław — Unia 
Żarów 2:1, Ogniwo Wrocław — Kole­
jarz W rocłaW. 0.

Ogniwo Wrocław 
Górnik Wałbrzych 
Gwardia Wrocław 
Włókniarz Legnica 
Kolejarz Wrocław 
Górnik Biały Kamień 
OWKS Wrocław 
Związk. Wałbrzych 
Włókniarz Głuszyca 
Unia Żarów 
Unia Strzelin 
Spójnia Bielawa

GRUPA
Spójnia Kłodzko — ..... .......... .. ......

brzych 8:0, Związkowiec Wrocław — 
Związkowiec Jelenia Góra 3:3, Gwar-, 
dla kamienna Góra — Gwardia Jele­
nia Góra 2:2, Związkowiec Lubań — 
Włókniarz Bielawa 4:1, Związkowiec 
Ząbkowice — Górnik Kowary 2:1. 
Włókniarz Bielawa'
Stal Pafawag 
Związkowiec Ząbk. 
Związkowiec Luboń 
Związkowiec Jel. G. 
Włókniarz Bielawa 
Związkowiec Wrocł. 7

7
7
8
6

Rzesuów

16
12

•12
10
10

9
8
7
4
3
2
2

li.
Włókniarz Wał-

Górnik Kowary
Gwardia Kam. Góra 
Gwardia Jel. Góra 
Włókniarz Wałbrzych

7
7’.
8
8
8

6
12
12
11

8
7

6
6
4
3
3

14:15
28:10
21:10
27:14
11:10

614.15
16:19
13:20

6:20
19:33
19:28

mistrzo-RZESZÓW 
stwach klasy 
uzyskano w 
wyniki:

GRUPA I — Stal (Stalowa Wola)— 
Ogniwo (Rzeszów) 1:0 (0:0) Kolejarz 
(Jarosław) — Stal (Rzeszów) 0:7 (0:2).

GRUPA II — Unia (Gorlice) — 
Gwardia (Rzeszów) 4:2 (3:1), Włók­
niarz (Krosno) __ Spójnia (Rzeszów) 
4:2 (2:0), Związkowiec (Jasio) — sta) 
(Mielec) 3:2 (1:2).

(tel. wł) w
A rzeszowskiego OZPN 

niedzielę następujące

Kielce
KIELCE (tel. wł.) — Osiągnię­

te wCźoraj w mistrzostwach A 
klasy okr. kieleckiego wyniki roz 
strzygnęły kwestię tytułu jesien­
nego mistrza w grupie północnej, 
gdzie pierwsze miejsce zajęła 
Stal (Starachowice) przed Stalą 
(Końskie). Grupa południowa wy 

w n1ed7ie). łoni swojego mistrza dopiero w

5
6 
4
4 
6
5
4
5 
4 
3

Wrocław
WROCŁAW ,(tei; wł.)............... ............

nyćh ;.sp.Qtkar.iąęh.. o mistrzostwo kia- : przyszłą niedzielę, przy czym de­
sy A. Wroclayiśki.ogą óZFNtu uzyska, cydujace znaczenie będzie miał no następujące wyniki: . , , . , - , , . - , . ,- tutai bezpośredni mecz dwóch

grupa i. kandydatów do mistrzostwa: Sta-
włókńiaiz Legnica cwks Wioc- ]: (Skarżysko) i Gwardii (Kielce) ław 2;0, Górnik. Wałbrzych - Włók- 1 ‘. „TTI,1

niśrz Głuszycą 5:1. Górnik Biały Ka- Wyniki: GR.UPA POŁUDNIOWA 
mień — spójnia Bielawa 3:0 wo.. — Gwardia (Kielce) — Ogniwo 
_ _ : •  - (Skarżysko) 4:0 (0:6), Stal (Skar­

żysko) — Kolejarz (Skarżysko) 
6:0 (2:0), Unia (Kazimierza Wiel­
ka) — Stal (Kielce) 4:2 (3:1). Bu­
dowlani (Suchedniów) — Spój­
nia .(Kielce) 3:0 (0:0).

GRUPA PÓŁNOCNA — Ogni­
wo (Radom),— Stal (Starachowi­
ce) 1:1 (1:1), Spójnia (Radom) ~ 

, Kolejarz (Radom) 4:3 (2:1), Unia 
(Pionki) — Stal (Końskie) 5:1 
(2:1).

9s7 .
ciu ytrzy . • razy clo 8 na deskach), 
w pioj-kówej - Suszka po chaćtycznej 
walce zremisował. z;. Samuiewskim,- w 
lekkiej 0węza r-cz yk wygrał w /-TUrun*- 
dzię przęz t.k.o. z pląd.zjkiewiczęmi w . 
półśrędgiej I-Iecht. walczył bardzo-.sla? 
bo i przegrał z Zelka; w średniej' Wie­
czorek przegrał . na ■ pkt. ze znacznie 
silniejszym fizycznie Kucharskim, w 
półciężkiej Kraus wygrał na pkt. z 
Dampem.

Kolejarz Opole — Kolejarz Kędzie­
rzyn 1:4 (1:2) unia Zdzieszowice — . 

dmwłan i - ~0pćl e 12 tś ~ -fl-tś-y- —Żwi ązk o - 
wiec Brzei, —
Kolejarz Kluczbork 
Otmęt 1:4 (i:0) 
Budowlani Opole 
Unia Zdzieszowice 
Związkowiec Otmęt 
Stal Zawadzkie 
Kolejarz Kluczbork 
Kolejarz Kędzierzyn 
Związkowiec Brzeg 
Kolejarz Opole

GRUPA TI 
Gwardia Opole — Spójnia Głubczyce 
3:o (1:0) 
Unią Racibórz 
Włókniarz Prudnik 
Ogniwo Nysa 
Gwardia Opole 
Spójnia Głubczyce 
Spójnia Grodków 
Związkowiec Koźle

Poznań
POZNAJ? (tel. Wł.). w

— Stal Zawadzkie 3:0 w.o.
— Związkowiec

7
7
7
7
7
7
7
7

32:8
19:6 
20:10
15:13

13
9
9
9
6 16:18
4
4
2

10:17
10:28
13:29

5
6
7
7
7
6
7

rozegranych 
wczoraj meczach o mistrzostwo A 
klasy Pozn. OZPN padły następujące 
wyniki:

GRUPA I. — Stal (Poznań) — Ogni­
wo (Poznań) 4:2, Kolejarz (Kościan)— 
Kolejarz (Leszno) 
wicz) — Kolejarz

2:6, Kolejarz (Ra- 
(Grodzisk) 1:1.

Kolejarz Rawicz
Stal. Poznań 
Kolejarz Leszno 
Kolejarz Kościan 
Gwardia Kalisz 
Kolejarz Grodzisk 
Ogniwo Poznań 

Włókniarz Poznań 
Kolejarz Ib Poznań

7
7
7
7
6
7
6

6
7

10
10
10

9
7
6
4

3
1

(Poznań) —GRUPA II. — Gwardia
Spójnia (Kalisz) 4:1, Związkowiec Ib 
(Pfeznań) — Kolejarz (Jarocin) 3:0. 
Unia (§roda) — Spójhla (Poznań) 1:1,
Kolejarz 
nań) 4:2.

(Kępno) — Budowlani (Poz-

Kolejarz Piła 8 12 19:13
Spójnia Poznań 8 9 19:14
Koleiarz Kępno 7 8 12:9

Unia Mosina 8 8 12:10
Unia Środa 8 7 12:16
Kolejarz Jarocin 8 7 10:31
Spójnia Kalisz 7 6 25:13
Gwardia Poznań 5 5 12:15

Budowlanj Poznań 5 4 14:14
Związkowiec Tb Pozn. 6 4 8:9

II liga koszykówki
Kolejarz (Warszawa) — Kolejarz 

(Toruń) 67:41 (39:24).

Kolejarz Poznań 

leaderem ligi koszykowej 
Spójnia Łódź —

Kolejarz Poznań 
40:42 (23:25)

■ŁODŻ (tel. wł.) — Mistrz Pol­
ski w spotkaniu z najgroźniej­
szym swym rywalem poniósł na 
własnym terenie porażkę. Oddał 
punkt po pełnej napięcia i emo­
cji walce, w 
zwłaszcza fazie, 
przechylała się 
tamtą stronę.

Spójnia zyskiwała przewagę 
wówczas, gdy nadawała grze sil­
ne tempo. Kolejarz imponował 
dojrzałością - taktyczną, pozwala­
jącą na spokój i wykorzystywa­
nie wszystkich walorów technicz­
nych.

Na 5 minut przed końcem Spój 
nia wydarła przeciwnikowi pro 
Wadzenie i, w chwili, gdy przy sta 
nie 37:32 dla łodzian wydawało 
się, że zwycięstwo przypadnie 
Spójni, gracze je,j popełnili' sze­
reg błędów, niemiłosiernie wyko 
rz^stanych przez przeciwnika. Na 
3 minuty przed końcem gry opuś 
cił boisko as atutowy Spójni, Pa­
wlak, w chwilę zaś po. nim Grze 
chowiak z Kolejarza. Wynik 
brzmiał wówekas 40:42 i nie ulegi 
do końca zmianie.

Punkty dła Kolejarza zdobyli: 
Ruszkiewicz (najszczęśliwszy 
strzelec) — 24, Grzechowiak — 
9, Fenglerski — 4, Bejer — 3 
oraz Śmigielski — 2. Strzelcami 
dia Spójni byli: Pawlak — 12, 
Dowgird — 11, Michalak .— 10, 
Szor — 7, Sędziowali Wysocki i 
Festyn z Warszawy. Publiczności 
nadkomplet.

* *’ *
AZS (Warszawa) — Włókniarz 

(Łódź) 47:44 (21:12)-
Gwardia (Kraków) ■ 

(Gdańsk) 34:51 (15:30).
Związkowiec (Poznań) — Ogni’ 

wo (Kraków) 31:32 (22:18).

której, ostatniej 
szala zv7ycięstwa 
to na tę to na

Spójnia

TABELKA
Kolejarz Poznań 3:0 150:111
Spójnia Gdańsk 2:1 134:110
Spójnia Łódź 2:1 125:105
AZS Warszawa 2:1 115:114
Ogniwo Kraków 2:1 102:105
Włókniarz Łódź U2 133:149
Gwardia Kraków 0:3 106:139
Związkowiec Pozńań 0:3 86:113

W niedzielę rozegrane zostały pierw 
sze spotkania drugiej rundy ligi za­
paśniczej, które przyniosły następu­
jące wyniki;

GWARDIA (ŁODZ) — ZWIĄZKO­
WIEC WARSZAWA) (5:2

STAL WROCŁAW — KOLEJARZ
POZNAŃ 5:3

ZWIĄZKOWIEC MYSŁOWICE — 
STAL

Po tych 
zapaśniczej 
ją co: 
Związkowiec Mysłowice 7 
Gwąrdia Łódź 
Związkowiec Warszawa 
Kolejarz Poznań 
Stal Nowy Bytom 
Stal Wrocław 
Związkowiec Kraków

NOWY. BYTOM 4:4
spotkaniach 
przedstawia się

tabelka ligi 
następu-

7
7
7
7
7
6

10
9
7
7
7
6
2

Austria — Dania 5:1 (4:1)
WIEDEN. — Rozegrane między 

państwowe spotkanie piłkarskie 
Austria — Dania zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem go­
spodarzy 5:1 (4:1). Bramki zdoby­
li: Wagner 3, Melchior i Ourednik 
po 1, dla Danii Jensen.

Podkreślić należy, że Austria 
przegrały przed tygodniem w Bu­
dapeszcie z Węgrami 3:4

Liga piłkarska CSH
PRAGA (teł.) — W mistrzo­

stwach piłkarskich Czechosłowa­
cji uzyskano w ub. niedzielę na­
stępujące wyniki: Bratysława — 
Preszów 7:0. Sparta — OD Praga 
6:1, Trnava — Skoda Pilzno 1:1, 
ATK — Teplice 2:3.

Węgry — CSR 4:0 
w szermierce

PRAGA (tel.) Rozegrane

Kolejarz (Ostrów) — Kolejarz (Kra-
kóvż) 32:23 (12:11). •

Kolejarz (Gdańsk) — 
ław) 43:32 (23:9).

AZS (Wroc-

TABELKA
Kolejarz Ostrów 2:0 60: 43
Kolejarz Kraków 1:1 87: 65
Kolejarz Warszawa 1:1 87: 69-
Kolejarz Toruń 1:1 101:105
Kolejarz Gdańsk 1:1 80: 92
AZS Wrocław 0:2 32: 43

Spójnia

Liga koszykówki 
kobiecej

W lidze kobiecej rozegrano tyl­
ko dwa mecze, które dały nastę­
pujące wyniki:

Gwardia (Kraków) - 
(Gdańsk) 42:30 (23:16).

Kraków (tel. wł.) Drugie zwy­
cięstwo koszykarek Gwardii, dla 
której . .punkty, zdobyły Kowalów- 
ka. 13, Mamińska 12, Szeligiewicz 
6. Kirszanek 5, Popi-elówna 4, ’Bo­
żek 2. Sędziowali Zajączkowski i 

. Elbanowski. ■ ' •
AZS (Warszawa) — Włókniarz 

(Łódź) 46:15 (18:8),
TABELKA

AZS Warszawa 3:0 114:66
Gwardia Kraków 2:0 73:52
Kolejarz Warszawa 1:2 38:45
Spójnia Gdańsk 1:2 82:103
Spójnia Warszawa 0:2 40:44
Włókniarz Łódź 0:2 36:73

ORGANIZATORZY
i MATODE&ZY

aa starcie marszów 
jesiennych

WARSZAWA, (tel. wł-) W nie 
dzielę odbyło się w Warszawie 
dokończenie Marszów Jesien­
nych. Wzięli w nich udział prze 
de Wszystkim organizatorzy' 
marszów oraz ci wszyscy, któ­
rzy dotychczas nie mogli wziąć 
udziału w imprezie./Start i me 
ta znajdowały się- na terenie 
AWF. Ogółem maszerowało 376 
osób w różnych kategoriach na 
trasach 5, 8 i 10 km.
. Mimo niesprzyjających wa_. 
runko w atmosferycznych wszy 
scy maszerujący osiągnęli wy­
magane minima.

Telegramy
Węgry zakończyło się zdecyclowa 
nym zwycięstwom Węgrów 4:0.

Wygrali oni wszystkie konku­
rencje. We florecie 11:5, w szpa­
dzie 12:4, w szabli 13:3 a we flo­
recie kobiecym 12:4.

W ostatnich rozgrywkach o mistrzo­
stwo ligi hokeja na trawie uzyskano 
wczoraj następujące wyniki: w Gnieź­
nie Chrobry wygrał w.o. na skutek 
nieprzybycia Ogniwa Cieszyn, a, Związ 
ko wiec pokonał Stal z Poznania 3:0 
W Bielsku miejscowi Budowlani nie 
rozstrzygnęli spotkania ze Stalą z Gli­
wic 0:0.

FRAGA (tel.) — Enzegrane w 
Pradze międzypaństwowe Spółka-., 
nie szermiercze Czechosłowacja- 1

A - klasa Szczecina ■
W meczach o mistrzostwo A kl. 

Szczecina Związkowiec (Szczecin) po­
konał Kolejarza (Szczecin) 5:2 (3:1) a 
Kolejarz (Stargard) zremisował . ze 
szczecińskim AZS-em 1:1 (1:1)
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Przewodniczący GKKF

Kultura fizyczna Polski Ludowej w XXXIII
Wielkiej Rewolucji Październikowej

Potężne salwy z krążownika „Aurora“ obicieśćiły 
światu przed 33 laty początek Wielkiej Paź­

dziernikowej Rewolucji, która stała się początkiem nowej 
ery w historii świata. Na ogromnych przestrzeniach 
ogarniających 6 część globu ziemskiego zlikwidowany 
został ustrój kapitalistyczny, oparty na -wyzysku' i nie­
sprawiedliwości — powstało pierwsze socjalistyczne 
państw o, rządzone przez robotników i chłopów. Bywały 
70 przeszłości rewolucje i wielkie i burzliwe, ale przyno­
siły one zawsze w konsekwencji zastąpienie jednego wy­
zyskiwacza przez drugiego. Rewolucja Październikowa 
po raz pierwszy postawiła sobie za cel i zrealizowała; wy­
zwolenie człowieka od wszelkiego wyzysku, zorganizo­
wanie nowego bezklasoioego społeczeństwa.

Rewolucja Październikowa 
przyniosła nie tylko społecz­
ne, ale i narodowe wyzwole­
nie. Liczne narody zamiesz­
kujące carską Rosję uzyska­
ły możność pełnego, narodo­
wego rozwoju. Dzięki tej re­
wolucji także, uzyskała nie­
podległość w r. 1918 Polska.

Gorąca miłość, jaką klasa 
robotnicza całego świata da­
rzy Październikową Rewolu­
cję, tkwi nie tylko w poczu­
ciu międzynarodowej prole­
tariackiej solidarności. Rewo 
lucj a Październikowa swym 
bezpośrednim zasięgiem obej 
mu je cały świat. Zapoczątko 
wała erę proletariackiej re­
wolucji w krajach imperiali­
zmu. Likwidując władzę ka­
pitalistyczną wskazała drogę 
do zwycięstwa klasy robotni­
czej.

Rewolucja Październikowa 
stworzyła ośrodek światowe­
go ruchu robotniczego, na 
którym może on się oprzeć w 
swojej wyzwoleńczej walce. 
Nic więc dziwnego, że Zwią­
zek Radziecki stał się ojczy­
zną wszystkich proletariuszy 
świata.

Bez .Rewolucji Październi­
kowej nie byłoby zwycięstwa 
nad faszyzmem w drugiej 
wojnie światowej, nie było­
by wyzwolenia z potwornego 
faszystowskiego ucisku na­
rodów Polski i Czechosłowa­
cji, Węgier, Rumunii, Bułga­
rii i Albanii. Niemożliwe by 
łoby zrzucenie imperialistycz 
nego jarzma przez półmiliar- 
dowe masy chińskiego naro­
du, niemożliwe byłoby odro­
dzenie się narodu niemieckie 
go.

Pod jej wpływem podejmu 
ją walkę narodowo-wyzwoleń 
czą ludy kolonialne świata 
i krzepnie siła klasy robotni­
czej kapitalistycznych kra­
jów. W obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, kiedy anglosa 
ski imperializm grozi światu 
nową pożogą wojenną, coraz 
wyraźniej widoczna jest wiel 
ka rola Związku Radzieckie­
go, jako głównego obrońcy 
pokoju, coraz powszechniej 
rozumiany jest przez cały 
postępowy świat sens Wiel­
kiej Październikowej Re wolu 
cji, jako NASZEJ REWOLU 
CJI, w naszym interesie do­
konanej.

Szczególnie głęboko odczu­
wają to polskie masy pracu­
jące, która mogą budować u 
siebie socjalizm właśnie cizię 
ki Rewolucji Październiko­
wej, dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu.

* ♦ *

Trzydzieści trzy lata istnie 
nia Związku Radzieckiego, to 
zaledwie 1/3 wieku — a jak­
że bogato wypełniła te lata 
historia. To lata wojen z in­
terwentami, którzy jak psy 
rzucili się ze wszystkich 
stron na młode proletariac­
kie państwo. To lata heroicz 
nego budownictwa piatiletek 
i stworzenia z zacofanego- 
kraju najpotężniejszego pań 
stwa na świście. To lata wiel 

kiej wojny światowej, w któ 
rej Związek Radziecki ode­
grał główilą rolę, jako po­
gromca fhszyzihu. To wresz­
cie powojenne lata budowy 
komunizmu i walki o pokój 
— to lata, w których czło­
wiek uzbrojony w potężne si­
ły, jakie mu dała Wielka. Paź 
dziernikowa Rewolucja, prze­
mienia przyrodę, budując na 
pustyniach kwitnące ogrody. 
Ten okres walki i ofiar uwień 
czony został zwycięstwem 
dzięki ofiarności rosyjskie­
go proletariatu, dzięki genial 
nemu kierownictwu wo­
dzów rewolucji — wielkiego 
LENINA i wielkiego 
STALINA.

24. 10. 1917 r. — (8. 11. wg. no- 
wego kalendarza) godz, 6 rano — 
Wojska podległe Rządowi Tymcza 
sowemu rozbijają drukarnię gazet 
bolszewickich.

24. 10. rano — Członkowie CI< 
Partii Bolszewickiej, uprzedzeni 
przez Stalina o próbie Kiereńskie- 
go przejęcia inicjatywy w swoje 
ręce, zbierają się 'foa nadzwyczaj­
ne posiedzenie.

24. 10, godz. 11 rano. Wojskowo- 
Rewolucyjny Komitet przy Piotro- 
grodzkiej Radzie siłą otwiera i 
puszcza w ruch bolszewickie dru­
karnie.

24. 10. godz. przedpołudniowe. 
Wojskowo - Rewolucyjny Komitet 
rozkazuje Głównemu Sztabowi 
Czerwonej Gwardii zajęcie waż­
nych strategicznych punktów w 
mieście. Początek powstania.

24. 10. południe — Radiostacja 
krążownika „Aurory,“, nadaje roz­
kaz Wojskowo - Rewolucyjnego 
Komitetu do garnizonów kwateru­

Sport to dobra rzecz. Dodaje mocy człowiekowi. Nie 
godzi się jednak, aby był on sam w sobie celem i polegał 
tylko na ustanawianiu rekordów. Chcemy wy chować 
wszechstronnego człowieka, który umiałby dobrze biegać 
i pływać, szybko i wytrwale maszerować, jednym słowem, 
zdrowego, pełnowartościowego człowieka, który byłby go­
tów do pracy i obrony i którego rozwój fizyczny postępo­
wałby naprzód równomiernie, w harmonii z rozwojem 
umysłowym. KALININ

jących wokół Plotrogradu nakazu 
jacy niedopuszczenie wrogich jed­
nostek do stolicy.

24. 10. godz. 16 — Oddział rowe­
rzystów? ochraniający Pałac Zimo­
wy—Siedzibę Rządu Tymczasowego 
— przechodzi na stronę powstań­
ców.

24. 10. godz. 17 — Ostatnia jedno 
śtka garnizonu Pletropawłowskiej 
twierdzy — batalion rowerzystów 
przechodzi na stronę rewolucji. 
Bogaty arsenał twierdzy zawiera-

Na jednym z setek tysięcy boisk ZSRR. Partia i rząd Związku Radzieckiego, za pośrednictwem, organizacji sportowych, zapewniają 
każdemu chętnemu możność uprawiania sportu. W parku im. Gorkiego w Moskwie walczą kobiece zespoły drużyn „Dynamo“ i 
„StroitieW. ' Foto: A. Gincburg

Wraz z polskimi masami 
pracującymi dzień rewolucji 
uroczyście obchodzi polski 
świat sportowy.

W Związku Radzieckim 
po raz pierwszy kulturze fi­
zycznej nadano wielki, spo­
łeczny sens. Stała się ona 
ważnym elementem wychowa 
nia młodzieży i przysposobie­
nia radzieckich ludzi do pra­
cy i obrony.

■ Służąc radości i zdrowiu po 
jedyńczego człowieka, służy 
także całemu społeczeństwu, 
bo „tylko w ustroju bezklaso- 
wym interes społeczny po­
krywa się z interesem jed­
nostki. Przykład i doświad­
czenie Związku Radzieckiego 
pozwalają nam prowadzić 
prace na odcinku umasowie- 
nia kultury fizycznej po wła 
śćiwej linii. Odznaka SPO — 
opiera się głównie na doś­
wiadczeniach radzieckiej od­
znaki GTO.

Przy reorganizacji struktu 
ry sportu polskiego, przy 
tworzeniu Komitetu Kultury 
Fizycznej doświadczenia ra­
dzieckie były dla nas ogrom 
ną pomocą. Osiągnięcia jakie 
mamy na drodze ,umasowie- 
nia kultury fizycznej, milio­

jący między innymi 100.000 karabl 
nów zestaje natychmiast wykorzy­
stany dla uzbrojenia robotników.

24. 19. godz. 17 — Oddziały Czer­
wonej Gwardii zajmują telegraf.

24. 10. wieczór — Z dziesięciu mo 
stów łączących śródmieście, gdzie 
znajduje się sztab rewolucji — 
Smolny, z dzielnicami robotniczy­
mi dziewięć jest juz w rękach po 
wstańców.

21. 10. godz. 21 — Rewolucyjni 
marynarze zajmują gmach Piotro- 
grodzkiej Agencji Telegraficznej.

24. 10. wieczór. — Lenin opusz­
cza swoje zakonspirowane miesz­
kanie i udaje się do Smolnego, by 
ob.iać kierownictwo rewolucji.

Noc z 24. 10. na 25. 10. (7. 11.) — 
Po północy Lenin przybywa do 
Smolnego.

25. 10. noc godz. 1.25. — Powstań 
cy zdobywała pocztę.

25. 10. godz. 2 w nocy. — Oddzia 
ły Czerwonej Gwardii zajmują 
dworce kolejowe Nikołajewski i 
Bałtycki.

25. 10. noc. — Oddziały Czerwo­
nej Gwardii zajmują elektrownię 
1 ostatni most,

25. 10. noc godz. 3.30. — Krążow­
nik „Aurora" zarzuca kotwicę 
przy ujściu Newy.

25. 10, godz. 6.30. — Oddziały
Czerwonej Gwardii zdobywają 
gmach Banku Państwa.

25. 10. godz. 7. — oddziały Czer­
wonej Gwardii zdobywają Central 

‘na Stacje Telefoniczna.
25. 10. godz. 8. — Oddziały rewo­

nowe masy uczestników mar 
szów jesiennych, tysiące no­
wych LZŚ-ów i kół w zakła­
dach pracy są tego wymow­
nym dowodem. Dziś sprawa 
idzie o to, aby przejmując ra 
dzieckie formy kultury fizy­
cznej walczyć o wypełnienie 
naszych ogniw organizacji 
sportowych . socjalistyczną 
treścią. I tutaj przykład ra­
dzieckich sportowców . staje 
się dla nas 'ogromną pomo­
cą. Radzieccy sportowcy w 

Czasie wojny dawali tysiące 
przykładów, bohaterstwa i 
wytrwałości, a w czasie poko 
ju przodują w twórczej pra­
cy. Za ich„ przykładem polscy 
sportowcy dają dowody, że 
kultura fizyczna rzeczywiś­
cie przyczynia się do Zwię­
kszenia obronności kraju i 
wydajności pracy.

Zobowiązania produkcyjne 
podjęte przez masy pracują­
ce w związku z 33 Rocz­
nicą Rewolucji objęły także 
sportowców polskich. Tysią­
ce zobowiązań, jakie podjęli 
członkowie kół sportowych, 
zespołów i klubów, szkoły 
wychowania fizycznego i dzia 
łącze sportowi — stanowią 
dowód ścisłej łączności kultu

lucyjne zdobywają Dworzec War­
szawski.

25. 10. godz. 10. — Wojskowo - 
Rewolucyjny Komitet wydaje na­
pisana przez Lenina odezwę „Do 
Obywateli Rosji", zaczynającą się 
od słów: „Rząd Tymczasowy zo­
stał obalony..."

23. 10. godz. 11. — Dywizjon pan 
cerny — ochraniający siedzibę 
Rządu Tymczasowego, przechodzi 
na stronę rewolucji.

25. 10, godz. 11. — Premier .Rzą­
du Tymczasowego — Klereńskl 
ucieka z miasta.

25. 19. godz. przedpołudniowe.
Wszystkie najważniejsze punkty 
strategiczne stolicy zajęte przez 
wojska rewolucyjne.

25. 10. godz. 12. — Rozwiązanie 
Parlamentu.

25. 10. godz 14.35. — Nadzwyczaj­
ne posiedzenie Plotrogrodzklej F.a 

dy Delegatów Robotniczych 1 Żołnier 
skich. pierwszy referat Włodzlmie 
rza LENINA rozpoczęty słowami: 
„Towarzysze! Robotniczo-Chłopska 
Rewolucja, o konieczności której 
przez cały czas mówili bolszewicy 
— dokonała się!“.

25. 10. godz. 19. — Czerwone od­
działy zdobywają gmach dowódz­
twa Piotrogrodzkiego Okręgu -Woj 
skowego, bezpośrednio przylegają­
cego do Pałacu Zimowego.

25. 10. godz. 21. — Z. „Aurory" i 
z Pletropawłowskiej twierdzy pa­
dają dwa pierwsze strzały armat­
nie. Zaczyna się szturm Pałacu 
Zimowego.

25. 10. — Początek powstania w 
Moskwie.

25. 19. go®z. 22.40. — Otwarcie U 
Wszechrosyjskiego Zjazdu Rad.

26. 10. (8. 11.) godz. 2. — Wojska 
rewolucyjne szturmem zdobywają 
Pałac Zimowy.

26. 10. godz. 5. — n Zjazd Rad 
uchwala zredagowaną przez Lenina 
rezolucję przekazującą całą wła­
dzę Radom.

26. 10. godz. 15. — Klereftski ru­
sza na rewolucyjny Ptotrogród. 
Pierwsza próba zdławienia władzy 
radzieckiej. 

ry fizycznej z twórczą pracą 
narodu budującego wielki 
6-letni Plan, dowodzą, że 
sportowcy polscy stosują w 
praktyce radzieckie doświad 
czenia,

Zobowiązania ■ sportowców 
dotyczyły szerokiej skali za­
gadnień. Oto koło sporto­
we przy Państw. Zakł. Przein 
Bawełnianego im. Dzierżyń­
skiego w Łodzi organizuje 
dwie sportowe brygady, któ­
re podnoszą jakość produkcji 
i. wydajność pracy. Sportow­
cy Zrzeszenia „Stal“ przy 
stoczni szczecińskiej zobowią 
zują się do zwiększenia norm 
pracy, wykonują dodatkowe 

...musimy starać się o to, żeby w Związku Radzie­
ckim wzrosła liczba sportowców, ażebyśmy mieli wielką 
ilość przeciętnych sportowców, albowiem umasowienie 
sportu, jak też jakość przeciętnego sportowca mają decy­
dujące znaczenie...

...w ostatecznym rozrachunku decydują o sprawie 
szeregowi sportowcy oraz masowość sportu...

MOŁOTOW

prace i szkolą swoich kole­
gów. Zobowiązania produk­
cyjne napływają ze wszyst­
kich stron kraju: z Krakowa 
Wrocławia i Poznania. Spor­
towcy Fabryki Lokomotyw w

26. 10. wieczór. — Feliks Dzier­
żyński w imieniu proletariatu poi 
sklego pozdrawia zwycięską klasę 
robotniczą Rosji.

27. 10. godz. 2 w nocy. — Zjazd 
Rad uchwala historyczne dekrety 
o pokoju 1 ziemi. Utworzenie pi er 
wszego rządu radzieckiego— Ra­
dy Komisarzy Ludowych, na czele 
której staje W. I. LENIN.

27'. 10. (9. 11.) Lenin 1 Stalin oso­
biście przygotowują plan obrony 
miasta.

27, 10. — 28. 10. — przygotowania 
do obrony Piotrogrodu.

28. 10. (10. 11.) godz. 2 w nocy. — 
Kozackie pułki Krasnowa rozpo­
czynają natarcie na Carskie Sioło.

28. 10. — Carskie Sioło oddalone 
o 20 km od Piotrogrodu zdobyte 
przez kontrrewolucyjne oddziały. 
Bezpośrednia groźba zaatakowania 
stolicy.

Noc z 28 na 29. 10. (11. 11.) — Re 
wolucyjne wojska wychodzą z Pio 
trogrodu na spotkanie wroga.

29. 10. 2 w nocy. — Początek 
kontrrewolucyjnego powstania w 
Piotrogrodzie.

29. 10. między 7 a 8 rano. — Pio- 
trogrodzlca Centrala Telefoniczna 
zdobyta przez kontrrewolucyjne 
powstańcze oddziały junlcrów.

29. 10. godz. 16. — Szkoła jun- 
krów zdobyta przez oddziały re­
wolucyjne.

23. 10. godz. 17.30 — Kontrrewo­
lucyjny garnizon Centrali Telefo­
nicznej kapituluje.

20, 10. (12. 11.) godz. ranne. — 
Oddziały rewolucyjne atakują ge­
nerała Krasnowa. Bój pod Pułko- 
wem.

30. 10. wieczór. — Wojska Czer­
wone zdobywają Carskie Sioło.

31. 10. (13. 11.) — Kiereński ucie­
ka z Gatczyna. Wojska rewolucyj­
ne zdobywają miasto i aresztują 
sztab 111 korpusu kozaków z ge­
nerałem Krasnowem na czele. Ko­
niec pierwszej próby obalenia wla 
dzy radzieckiej.

3. 11. (16. 11). — Zwycięstwo Re­
wolucji w Moskwie.

Chrzanowie zobowiązują się 
zdobywać tytuły przodowni­
ków pracy. Dla uczczenia 
Święta Rewolucji budowane 
są społecznym wysiłkiem 
sportowców nowe boiska i 
stadiony przy czym usuwane 
są tysiące metrów, sześcien­
nych gruzu i ziemi.

Wielką' rolę w zobowiąza­
niach październikowych spor 
towców odgrywają uchwały 
dotyczące lepszej pracy orga 
nizacyjnej, opieki nad słab­
szymi kołami i zespołami, dc 
dąbkowego szkolenia sportow 
ców. Współzawodnictwo na 
tym odcinku przyczyni się 
poważnie do podniesienia pra 

cy najniższych ogniw spor­
towych, napełnienia ich wh 
ciwą sportową i ideologiczr 
treścią.

* * *

Obecna sytuacja międz 
narodowa, w której świat z
grożony jest groźbą now 
wojny wymaga jeszcze wię’ 
szego zacieśnienia przyjaźi 
z® Związkiem Radziecki? 
zespolenia wszystkich post 
powych sił wokół Związk 
Radzieckiego.

Dlatego rozpoczynający s 
Miesiąc Pogłębienia Przy ja;' 
ni Polsko - Radzieckiej, w 
w tym roku szczególnie di 
niosłe znaczenie. Sport pols’ 
zamanifestuje w tym rok 
swą przyjaźń i łączność ' r- 
sportem radzieckim przez p 
pułaryzowanie jego wielkie’ 
osiągnięć i metod na polu u 
masowienia i podniesienia p 
ziomu kultury fizyczne/ 
przez pogadanki, imprezy 
gazetki ścienne.

Najlepszą formą zamani 
festowania przyjaźni polsko 
radzieckiej będzie właściwe 
wykorzystanie doświadczeń 
i dorobku radzieckich spor­
towców w budowie socjali­
stycznej kultury fizycznej, 
w przygotowaniu młodzieży 
do pracy i obrony.

» ♦ »
W dniu święta Rewolucji 

sport polski oddaje wraz z 
całym narodem hołd Wielkie­
mu Związkowi Radzieckiemu 
i jego wodzowi, Stalinowi, 
który przewodzi walce całe­
go postępowego świata o po­
kój i wolność.

Przesyłamy płomienne, bra 
terskie pozdrowienia sportow 
com radzieckim, budującym 
piękną komunistyczną ojczy­
znę.

Pozdrawiamy wielki naród 
radziecki za ofiary poniesio­
ne w czasie Wielkiej Paździer 
nikowej Rewolucji, za boha­
terstwo w walce z interwen­
tami, za heroizm w budowa­
niu pierwszego socjalistycz­
nego mocarstwa.

Pozdrawiamy za ofiary i 
walkę w czasie ostatniej woj 
ny światowej i za nasze wy­
zwolenie. Pozdrawiamy na­
ród radziecki za to, że swoje 
siły’ skierował dla obrony po­
koju i uciśnionych ludów.

Sportowcy polscy w dzień 
33 Rocznicy Wielkiej Pa­
ździernikowej Rewolucji, - 
przyrzekają dołożyć wszel­
kich sił, aby zdobyć spraw­
ność do pracy dla socjalisty­
cznej Polski i obrony pokoju 
pod wodzą Wielkiego Stalina.
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38:26 d!a CZUDINY

Tsam !ep^zeotac|ji?v naszyli lekkoatletyk 
nie wygrałby 

z feiwinmM zawodniczką radziecką

Razem z całym narodem..;

®v';S ysoka blondynka o miękkich, 
frSJ harmonijnych ruchach, czionki- 
““ ni moskiewskiego „Dynamo" — 

Aleksandra Czudina, jest najwszech­
stronniejszą sportsmenką świata. Nie 
mogłaby się z nią równać ani słyn­
na przed 20 laty amerykanka Didrik- 
son, grająca z powodzeniem w base­
ball i bijąca rekordy lekkoatletyczne, 
ani żadna ze znanych w okresie mię 
dzywoje.nnym wszechstronnych Nie­
mek. Ze współczesnych nie dorówna1 
Czudinie tegoroczna mistrzyni Euro­
py ’v pięcioboju — Francuzka Ben 
Kamo, czy jej rodaczka, utalentowa­
na pianistka i lskkoatletka Oster-' 
meyer, czy nawet fenomenalna Fanny, 
Holenderka Blankers Keen, zdobyw­
czyni czterech złotych medali olim­
pijskich.

Czudina gra bezkonkurencyjnie w 
siatkówkę i jest podporą reprezenta­
cyjnej drużyny radzieck ej, nie gar­
dzi hokejem i koszykówką, jeździ na 
łyżwach i nartach, ale przede wszyst­
kim jest światowej klasy Iekkoatle- 
tką. Do niej należy m. In. rekord 
światowy, w pięcioboju kobiecym, wy 
magający dużych umiejętności biego­
wych, skokowych i rzutnych. Czudi­
na jest jedną z pięciu oszczepniczek 
świata, które osiągnęły ponad 50 me­
trów, a W plotkach, kuli i skokach 
szczyci się wynikami pierwszej wiel­
kości.

Aby W pełni zdać sobie sprawę z 
wysokiej klasy zawodniczki radziec­
kiej urządźmy papierowe spotkanie 
lekkoatletyczne: reprezentacja Polski 
contra Czudina. w skład reprezenta­
cji wejdą lekkoatietki, które osia.gnę- 
ły w tym sezonie najlepsze wyniki. 
Czudinie również policzymy wyniki 
tegoroczne. „Mecz“ odbywa się we 
wszystkich 3 indywidualnych konku­
rencjach olimpijskich, oczywiście bez 
sztafety. Przyjmujemy punktację: 5— 
za pierwsze miejsce i 3 — za drugie 
miejsce.

Przebieg spotkania.

100 m.: i) Czudina 12,1 sek., 2) Haj­
ducka 12,7 -sek. Punktacja 5:3 dla 
Czudiny.

200 m.: 1) Czudina 25,3 sek., 2) Cie- 
śiikówna — Minnicka 26,3 sek. Punk­
tacja 10:6 dla Czudiny.
80 m p. płotki 1) Czudina 11,3 sek 2)

Wczoraj...
g?> Motocykliści radzieccy zorgani­

zowali raid, którego trasa przebiega 
wzdłuż projektowanego Kanału Polu- 
ilniowo-UkraińSkiego, budowa którego 
rozpócznie się w najbliższej przyszło­
ści. We wszystkich miejscowościach, 
leżących na trasie raldu, sportowcy 
wygłaszają pogadanki zaznajamiające 
ludność z korzyściami, jakie daja 
społeczeństwa upowszechnienie kultu­
ry fizycznej i sportu.

0 Nikt by nie przypuszczał, że 
reakcyjne pismo sportowe Szwe­
cji, „Idrottsbladet“, tak chętnie 
udzielające rad prasie krajów de­
mokracji ludowej i pałające nie­
nawiścią do nich, zdobędzie się 
•na tak wielką dozę liryzmu. Otóż 
w jednym z ostatnich jego nume­
rów możemy natknąć się na ma­
lowniczy, wzruszający niemal opis 
wędrówki renów, ich doli i niedo­
li. Na tej samej stronie- znajdzie 
czytelnik równie malowniczy i 
wzruszający reportaż z przebiegu 
walki pięściarskiej pomiędzy PFi- 
liamsem i Gernerem, jak również 
wędrówkę Wiliamsa do szpitala po 
walce, która kompletnie wyczerpa. 
la jego siły.

Nie mamy nic przeciwko pocz­
ciwym zwierzętom, ale zestawienie 
ich losu z losem zmaltretowanego 
człowieka jest czymś poniżającym. 
Nie dla nieszczęśliwego pięściarza. 
Dla redaktorów pisma, wychodzą 
cego w kraju, którego jeden z o- 
bywateli, niejaki Nobel, ustanowił 
nagrodę dla tego, kto „najlepiej 
umie bronić godności ludzkiej, po­
stępu i pokoju“.

@ Zarządy ZMP na wszystkich 
szczeblach rozpoczęły przygotowania 
organizacyjne sztafet, które w dniach 
7 — 9 listopada wyruszą z gromad 
wiejskich do gmin, a następnie do 
miast powiatowych i wojewódzkich, 
skąd przybędą do Warszawy, niosąc 
pozdrowienia i meldunki dla polskiej 
delegacji na II Światowy Kongres Po­
koju w. Sheffield. W skład sztafet 
wchodzi młodzież ZMP, uczniowie 
szkól, junacy SP, członkowie kół spor­
towych i klubów oraz Ludowych Ze­
społów Sportowych.

0 Znany w sportowych kolach 
Anglii pięściarz, Artur Ginger. 
Sad.d, odpowiadał przed sądem 
za kradzież. Został za to skazany 
na karę... grzywny. Na wiado­
mość o tym wielbiciele Sadda ze­
brali natychmiast potrzebną su­
mę i uiścili zapłatę. Może zaczy­
nać od początku...

Gościniakówna 12,2. Punktacja 15:9.
Skok w dal: 1) Czudina 5,95 m., 2) 

Moderówna lub Gburkówna 5,52 m. 
Punktacja 20:32.

Skok wzwyż: 1) Czudina 1,68 m., 2) 
Ronczewska 1,51 m. Punktacja 25:15.

Rzut oszczepem: 1) Czudina 51,31 
m„ 2) Konikówna 37,95 m. Punktacja 
20:18.

Pchnięcie kulą: 1) Czudina 13,53 m., 
2) Bregulanka 13,50 m. Punktacja 35:21

Rzut dyskiem: 1) Konikówna 39.61 
m... 2) Czudina. Wrniku Czudiny nie­

stety nie znamy. Nie rzucała bowiem 
na zawodach, gdyż ,po prostu nie mia 
la ku ternu okazji i potrzeby. I w 
ten sposób wygrywa Konikówna. 
Wszystkie dane wskazują jednak na 
to, że możliwości Czudiny w dysku 
sięgają ponad 40 metrów. W pchnię­
ciu kulą startowała przy okazji 5-bo-

ju i okazało się, że stać ją na wy­
nik, który dał jej na liście najlep­
szych na świecie piąte miejsce.

Tak więc końcowy rezultat tego 
interesującego choć papierowego me­
czu brzmi: 38:26 dla Czudiny.

Moja przyjaciółka
Prawie o rok jestem starsza i 

zaledwie o kilka siwych włosów 
bogatsza, niż wówczas, gdy szyko 
walam się do zawodów o mistrzo 
stwo świata w jeździe szybkiej 
na lodzie. Całe życie marzyłam o 
starcie na stadionie moskiew­
skim.

Postanowiłam intensywnie tre­
nować. Był listopad 1949 roku. 
Ciepła jesień przeciągała się wów 
czas w moim pojęciu w nieskoń­
czoność. Lodu nie było nawet na 
lekarstwo. Cóż więc miałam ro­
bić? Łyżwy, ten najprzyjemniej­
szy dla mnie sport, zastąpiłam 
grą w koszykówkę.

Na tej „przymusowej bezczyn­
ności“ dni płynęły jeden za dru­
gim.

Wreszcie miesiąc luty. Już tylko 
tydzień dzielił mnie od wyjazdu 
do Moskwy.

Zawitał mróz.
Trzy razy zdążyłam jeszcze po­

rządnie potrenować na lodzie. 
Słabo przygotowana do mi­
strzostw, pełna niepokoju, siada­
łam w Warszawie do. pociągu.

Po drugiej stronie granicy pier 
Wszą wizytę złożyła nam radziec­
ka telefonistka. Rozmawialiśmy 
z nią na temat mistrzostw, szans 
i wreszcie nasza nowopoznana ko

Zapaśnicy radzieccy posiadają od wielu lat drużynowe mistrzostwo 
świata. Walki klasyczne cieszą się w ZSRR olbrzymią popular­
nością. — Na zdjęciu: Trening czołowych zawodników. K. Koberi- 
dze (u góry) w walce z Maruszkinem. Foto: M. Wolkowa

Narody Kraju Rad, cała postępowa 
ludzkość obchodzi uroczyście święto 
mas pracujących XXXIII rocznicę 
wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej.

W tradycji narodów ZSRR leży 
czczenie rocznicy Wielkiego Pażdzler 

Nasza Rewolucja Październikowa zapoczątkowała no­
wą epokę w historii świata.

W. I. LENIN

nika wielkimi dokonaniami na polu 
twórczej pracy. W roku bieżącym 
również rozwinęło się na wielką ska­
lę socjalistyczne współzawodnictwo, 
którego celem jest wzmożenie tempa 
prac pokojowego budownictwa. Oby­
watele radzieccy przyczynili się do 
tego, aby ich Wspaniała ojczyzna u- 
czyniia dalszy krok na drodze postę­
pu w dziedzinach gospodarki, nauki, 
kultury i -sportu.

Współzawodnictwo W roku bieżącym 
odbywa się w szczególnie podniosłej 
atmosferze.

Zlecone genialnymi stalinowskimi 
wskazaniami, skonkretyzowane w pro 
jektach wolą partii Stalina — Lenina, 
powstają nowe, gigantyczne urządze­
nia gospodarcze. Obywatele radzieccy 

nazwali budowlami komunizmu olbrzy 
mie zespoły fabryk, elektrowni, kana­
łów stawianych w rejonie dolnej 
Wołgi, Dniepru,. Arnu. Darii. Obywa­

tele radzieccy zdają sobie sprawę, iż 
prace te stanowią zasadniczą część 
stalinowskiego programu tworzenia 
komunistycznego społeczeństwa. I 

każdy obywatel radziecki uważa za 
swój najświętszy obowiązek wnieść 
swój udział w budowę wspaniałych 
urządzeń nawadniających pustynne 
połacie kraju. Czynny udział w twór­
czej pracy dla dobra ludu uważa oby 
watel radziecki za jednoznaczne z 
czynnym udziałem w walce o utrzy­
manie pokoju, o lepszą przyszłość —

leżanka postawiła, jąk się , nam 
początkowo wydawało, dość nie­
dyskretne pytanie: czy posiadamy 
ruble na drobne wydatki. Milcze­
nie było odpowiedzią. Telefoni­
stka wyjęła z torebki, dwieście ru 
bli, wręczyła je nam bez żadnego 
pokwitowania, po czym wyjaśni­
ła, że pieniądze zwróci jej Komi­
tet Kultury Fizycznej.

Dalsza podróż minęła szybko. 
W Moskwie zamieszkaliśmy w no 
woczesnym hotelu „Imperial“.

Podczas pobytu w stolicy za­
przyjaźniłam się z czołowymi za­
wodniczkami radzieckimi. Isako- 
wa liczyła wówczas już 36 lat. 
Ona to pretendowała do tytułu 
mistrzyni świata, ą najgroźniej­
szą jej konkurentką była 26-let- 
nia Żukowa.

Po pierwszym treningu więk­
szość zagranicznych znawców sta 
wiała właśnie na Żukową.

Czyż należy się dziwić, że już 
W pierwszym dniu zawodów sta­
dion moskiewskiego Dynamo za­
pełnił się 80.000 publicznością. 
•Reprezentantka Nowosybirska — 
Żukowa prowadziła po trzech kon 
kurencjach.

A Isakowa? — zapyta nieje­
den.

Bogata rutyna, duże doświadczę 

z udziałem w walce wypowiedzianej 
podżegaczom wojennym.

Członkowie zespołów kultury fizycz 
nej nie szczędzili sił i trudu, by za­
dokumentować swą miłość dla Ojczy­
zny i zaufanie do Partii. Biorąc u- 
dział w „stachanowskich wartach pra 

cy“ świecili przykładem pomysłowo­
ści, pilności i gorliwości w warszta­
tach fabrycznych i na polach kołcho­
zów. Odczuwając żywo nastroje mas 
pracujących swego kraju, uczynili so 
bie zasadę z wypełniania i przekra­
czania norm pracy zawodowej.

Nie zaniedbano również dziedziny 
sportu. Rok temu zrodził się na Ukra 
inie ruch, zmierzający do ogarnięcia 
szerokich mas wiejskich wpływami 
fizycznej kultury. Przykład obwodu 
Winnicy, który potrafił zarejestrować, 
zorganizować i zachęcić do systema­
tycznej pracj7 ponad pół miliona spor 
towców, znalazł wielu naśladowców. 
Ostatnio meldunek o przekroczeniu 
liczby pół miliona członków organiza

Przed finałem pucharu ZSRR
MOSKWA. Finaliści tegoroczne 

go turnieju piłkarskiego ó puchar 
ZSRR Spartak Moskwa i Dyna­
mo Moskwą wyłonieni zostali 
spośród 12 tyś. drużyn, które bra 
ły udział w turnieju. Decydujące 
spotkanie między obu drużynami 
odbędzie się 6 bm. w Moskwie.

Spartak uczestniczy w rozgryw 
kach pucharowych od jedenastu 
lat. W tym czasie drużyna Spar- 
taka rozegrała. 44 mecze, z któ- 

- Maria Isakowa
nie i niezwykły spokój na star­
cie niewiele tu mogły zdziałać. 
Młodość wzięła górę, ale nie o- 
statecznie.... O zdobyciu mistrzo­
stwa świata decydowała czwarta 
konkurencja: bieg na dystansie 
5000 metrów. Wygrała go w cza­
sie o parę sekund lepszym Isa- 
kowa. Ona też została najlepszą 
łyżwiarką świata.

Kobiety radzieckie są wpraw­
dzie twarde i nieustępliwe jednak 
zawsze pozostaną tylko kobieta­
mi. Po ogłoszeniu wyników w 
oczach obydwu zawodniczek per­
liły się łzy.

Na bankiecie siedziałam obok 
Isakowej. Startowałam W mistrzo 
stwach na panczenach o trzy 
numery większych, a przy tym 
byłam mało przygotowana do za 
wodów i to było również jedną z 
przyczyn, które spowodowały, że 
na stadionie moskiewskim nie o- 
degrałarn poważnej roli. Zapom­
niałam jednak o niepowodzeniu 
na lodzie. A Isakowa ciągle doda­
wała mi otuchy, ciągle starała się 
zapewnić, że kiedy w toku przy­
szłym spotkamy się na torze, kie 
dy skorzystam z jej wskazówek 
przy prowadzeniu treningu, na 
pewno zajmę lepsze miejsce.

Rozmawiałyśmy o wszystkim. 
Nagle Isakowa na chwilę spoważ­
niała, spojrzała mi w oczy i za­
pytała krótko: „Słuchaj, jak są­
dzisz, czy wygrałam zasłużenie?“

Odpowiedziałam, że zasłużenie: 
Dodałam przy tym, że jestem 
niezwykle mile zaskoczona zacho­
waniem się radzieckiej publicz­
ności, w stosunku do zawodni­
czek słabszych.

Po kilku okrążeniach jechały 
one samotnie, daleko za czołów­
ką, a mimo to nie słyszało się

Współzawodnictwo 
kół sportowych 

szczecińskiej „Spójni"
SZCZECIN. Koła sportowe ZS Spój­

ni w okręgu szczecińskim prowadzą 
współzawodnictwo sportowe, w któ­
rym punktowane są następujące da­
ne: ilość członków koła w stosunku 
procentowym do ilości pracowników 
zakładu, płatność składek, urządzanie 
imprez z przeznaczeniem dochodu na 
sprzęt, sprawność administracyjna, go 
spodarka finansowa, udział w impre­
zach masowych, szkolenie członków 
oraz propaganda sportu j pracy koła 
w prasie, gazetce ściennej, w świet­
licy.

We współzawodnictwie wzięło udział 
30 kół. Wyniki za ubiegły kwartał 
przedstawiają się następująco: 1) Ko­
ło przy Gm. Spółdzielni PJaszewo — 
2025 pkt, 2) Fabryka Zapałek Sianów. 
— 13&7 pkt 3) PZZ Szczecin 930 pkt, 
4) Sp. Spoż „Robotnik” Szczecin 877 
pkt.

Do współzawodnictwa na następny 
kwartał zgłosiło się 46 kół. (ct) 

cji kf. złożył obwód Woroneż. Wszy­
scy sportowcy tego obwodu zobowią­
zali się wykonać plan rozwoju kultu­
ry fizycznej, zgodnie z wytycznymi 
dla różnych dziedzin sportu, — do 
dnia 7 listopada. Tuż za przodującymi 
obwodami kroczą: obwód Rostow, 
kraj Krasnodarski i Sewastopol.

Sportowcy miasta — bohatera, Se­
wastopola, rzucili swego czasu wyz­
wanie innym miastom i obwodom, 
nawołując do uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej wzmożoną 
pracą i współzawodnictwem w dziele 
przedterminowego realizowania pań­
stwowych planów kf.

Sewastopol wyremontował i pod 
każdym względem wzorowo przygoto­
wał bazy różnych sportów zimowych. 
Schroniska turystyczne, skocznie nkr 
ciarskie, tereny pod lodowiska i śliz­
gawki, wypożyczalnie sprzętu i inne

Rewolucja Październikowa nie jest jedynie rewolucją 
,,w ramach narodowych“ — jest przede wszystkim rewo­
lucją o charakterze międzynarodowym, światowym, ozna­
cza bowiem gruntowny zwrot w światowych dziejach 
ludzkości, zwrot od świata starego, kapitalistycznego do 
świata nowego, socjalistycznego.

J. W. STALIN

rych 38 wygrała. W latach 1938, 
1939, 1946 i 1947 Spartak zdobył 
Puchar ZSRR.

Moskiewskie Dynamo w ciągu 
10 lat uczestniczenia w rozgryw­
kach pucharowych rozegrało 29 
spotkań, zwyciężając w 21 me­
czach — Puchar ZSRR zdobyła 
drużyna Dynamo w 1937 roku.

W tegorocznych rozgrywkach, 
w drodze do finału Spartak po­
konał kolejno: Buriewiestnik Ki- 

ani Ironicznych docinków, ani 
śmiechów, a tylko doping.

Bankiet przeciągnął się do pół­
nocy. Na pożegnanie Isakowa po 
darowała rni panczeny radzieckiej 
produkcji, na których w bieżą­
cym sezonie mam nadzieję osią­
gnąć lepsze wyniki na wyścigo­
wym torze.

Jadwiga Głażewska 
zasłużona mistrzyni sportu. 

Sportowcy włączają sią do obchodów 
MIESIĄCA POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI 

POLSKO-RADZIECKIEJ
WARSZAWA. Sport Polski Ludowej włącza się do obchodów. 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej pod hasłami:
„Przyjaźń, pomoc i przykład sportowców radzieckich — 

źródłem osiągnięć sportu polskiego“.
„Niech żyją przodujący w świecie sportowcy radzieccy"
„Niech się rozwija braterska współpraca i przyjaźń sportow­

ców walczących o pokój“.
„Socjalistyczny sport ZSRR — naszym wzorem".
„Niech żyje międzynarodowe braterstwo sportu robotniczego”.
Liczne zobowiązania podejmowane przez sportowców w całym 

kraju z okazji Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej świadczą O 
zacieśnianiu się więzów przyjaźni między obu narodami i przyczy­
niają się do rozwoju kultury fizycznej.

Wszystkie imprezy, spotkania i pokazy sportowe organizowane 
w okresie 7. 11. — 7. 12. odbywać się będą pod hasłami przyjaźni 
polsko - radzieckiej.

W kołach sportowych, przy zakładach pracy, w klubach, lu­
dowych zespołach sportowych rozpoeżną się już w przyszłym ty­
godniu wieczornice i akademie w czasie których omawiane będą 
osiągnięcia sportu' radzieckiego.

W lokalach i salach treningowych stowarzyszeń sportowych 
wystawione zostaną gazetki ścienne i fotogazetki, obrazujące roz­
kwit przodującego w świecie sportu radzieckiego. Pod koniec mie­
siąca odbędzie się w GKKF wystawa konkursowa wyróżnionych 
gazetek.

Jeszcze jeden fragment zwycięskiego meczu w Sofii. Obrońca 
Bułgarii — Apostołow II oddala niebezpieczeństwo od swej bram 
ki, wybijając głową piłkę w pole. Foto-obsługa: PZPN;

obiekty stoją od 15 października czy­
ste, zaopatrzone we wszystko co nie­
zbędne i czekają na śnieg.

Ilość posiadaczy odznaki GTO, pier 
wszego i drugiego stopnia, przekro­
czyła w tym dniu liczbę wyznaczoną 
planem, podczas gdy ilość posiadaczy 
odznaki BGTO osiągnęła, w porówna­
niu z zapowiadaną, 120 procent. Po­
nadto zobowiązał się Sewastopol u- 
tworzyć do dnia 7 listopada dziesięć 
nowych kolektywów kf. i zamknąć 
roczny plan przygotowania zawodni­
ków wyczynowych wszystkich klas, 
sędziów 1 instruktorów.

Takimi sukcesami chlubią się spor­
towcy miasta — inicjatora współza­
wodnictwa, ale pewnym jest, iż każdy 

•— najmniejszy nawet kolektyw w 
najmniejszej wiosce wita rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
nowymi sukcesami w pracy i sporcie.

szyniów 7:0, Zenit Leningrad 3:1, 
CDKA 4:0. Dynamo zwyciężyło: 
Dynamo Jerywań 7:0, Lokomotiv 
Moskwa 3:2, i Skrzydła Sowie­
tów Kujbyszew 7:0.

Klech żyją przodujący w świecie sportowcy radzieccy!
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Odpowiedzi delegatów sportu radzieckiego
Po meczu ZSRR — CSR w lekko­

atletyce doszło do przyjacielskiego 
spotkania dziennikarzy sportowych z 
kierownictwem ekipy radzieckich lek 
koatletów. Goście radzieccy odpowia­
dali fachowo na wszystkie zadane im 
pytania. Odpowiadali wiceprzewodni­
czący Wszechzwiązkowego Komitetu 

K. F. — A. W. Wasiljew, trener pań­
stwowy ZSRR, mistrz sportu L. Cho- 
meiiko i zasłużony mistrz sportu w. 
Andrejew.

na pytania dziennikarzy czechosłowackich

Jakie są Wasze spo­
strzeżenia z meczu lek­
koatletycznego C. S. R. 
i ZSRR?

— Radzieccy sportowcy patrzą na 
spotkania międzynarodowe z dwóch 
punktów widzenia — sportowego i 
dalszego pogłębiania przyjacielskich 
stosunków. Nie robimy tajemnic z

uzyskanych wyników, a każde spot­
kanie jest dla nas dalszym doświad­
czeniem. Sportowcy radzieccy nie 
znają treningu za zamkniętymi bra­
mami stadionu i bardzo często trenu 
ją wspólnie z przeciwnikami, z któ­
rymi mają się spotkać. Trenerzy ra­
dzieccy chętnie odpowiadają na każ­
de pytanie, lecz i sami chcą się do­
uczyć.
Interesuje nas bardzo wasz najlepszy 
sportowiec, Zatopek. Jego system tre 
ningu jest bardzo ciekawy. Siedzimy 
dokładnie i z zadowoleniem osiągnię­
cia waszych czołowych lekkoatletów: 
Cevony, Roudnego i innych.

Najlepszym przykładem korzystnej 
wymiany doświadczeń jest tegorocz­

na poprawa formy waszej zawodni cz 
ki D. Zatopkowej, która w czasie 
jednego sezonu — po miesięcznym

wspólnym z naszymi oszczepniczkami 
treningu — poprawiła swe wyniki o 
kilka metrów. Także poprawa na­
szych długodystansowców* nie jest 
przypadkowa. Jest to zasługa wspól­
nego treningu z Zatopkiem.

siła referat na kongresie pokoju w 
Moskwie.

Pływacłwo^^pływacłwo
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— W jaki sposób wal­
czą radzieccy lekkoatle­
ci o pokój?

— Każdy na swoim odcinku pracy 
stara się jak najbardziej przyczynić 
do utrwalenia pokoju. Także swymi 
wynikami na boiskach biorą udział 
sportowcy w tej walce. Liczni z nich 
są wybierani na delegatów różnych 

konferencji pokojowych: np. Issako­
wa, nasza najlepsza łyżwiarka, wyglo

— Na jakiej płaszczyź­
nie współpracują ucze­
ni ze sportowcami?

— Wszystkie wybitne wyniki spor­
towe zostały osiągnięte na podstawie 
badań naukowych. Pracuje nad tym 
Doświadczalny Zakład Naukowy, gru 
pujący szereg fachowców. Ich do­
świadczenie i wyniki pracy w dużym 
stopniu pomagają naszym sportow­
com. Takie zakłady znajdują się w 
Moskwie, Leningradzie i Tyflisie. Ba­
dania naukowe przeprowadza się rów 
nież w centralnych ■ instytucjach ra­
dzieckiej kultury fizycznej. O pracy

naukowej pamiętają i w zrzeszeniach 
sportowych Dynamo, CDKA i Spar- 
tak. Posiadają one specjalnie utwo­
rzone poradnie naukowe. „

Kiedy Zatopek był naszym gościem, 
nasi naukowcy interesowali się sta­
nem jego zdrowia i obiegu krwi oraz 
tym, w jakim stopniu reaguje jego or 
ganizm na zwiększony wysiłek. Zato­
pek chętnie poddał się badaniom. 
Nasi lekarze ściśle współpracują z mi 
strzami sportu i trenerami, w tym 
tkwi postęp naszej kultury fizycznej. 
W wyniku tej współpracy rodzą się 
najlepsze wyniki.

pływacłwo^^pływactwo

Pływanie jest jednym z najpopu­
larniejszych sportów w Związku 
Radzieckim. 909.860 pływaków-ża- 

wodmków miały w swych kartote­
kach zarejestrowane radzieckie wła­
dze sportowe na dzień i stycznia 
1550 roku. Liczba ta w ostatnim sezo 
nie poważnie wzrosła i wynosi- już 
ponad milion. Taką ilością zawodni­
ków nie może się poszczycić żadne 
państwo na świecie.

Równolegle z masowością pływania 
idą osiągnięcia na odcinku wyczyno­
wym. Nazwiska i rekordy Mieszkowa 
czy Uszakowa znane sa w kołach 
sportowych całego świata i raz po raz 
spotkać je można na łamach prasy fa 
chowej wszystkich krajów Europy, 
Ameryki, Australii i Azji. Zwłaszcza 
nazwisko Leonida Mieszkowa, który 
jest posiadaczem kilku rekordów świa 
towych, jest szczególnie znane.

Oprócz konkurencji o ustalonych 
dystansach i stylach, są w ZSRR bar­
dzo popularne konkurencje, gdzie in­
dziej mało albo w ogóle nie uprawia­
ne, głównie zaś pływanie na bardzo 
długie dystanse. Przepłynięcie np. z 
biegiem Wołgi ponad 100 km nie jest 
czymś wyjątkowym. Sztafeta pływac­
ka z udziałem kilku tysięcy zawodni­
ków zorganizowana ub. lata na połud 
niu radzieckiego państwa, jest -wyczy 
nerrt' nie spotykanym poza Związkiem 
Radzieckim. Pokonywanie znanych 
szlaków wodnych, jak np, przepłynię 
cle odległości z Leningradu do Kron 
sztadu przez marynarza floty bałtyc­
kiej, cieszy się dużą popularnością.

CZWÓRKA PONIŻEJ MINUTY
NA „SETKĘ“

Na 100 m stylem dowolnym pierw­
sza czwórka osiągnęła czasy poniżej 
minuty: Uszakow 57.2, Drapij — 57.7. 
Libiel — 53,4 i Pjaron — 59.9 s. Na­
stępnych dwóch ma czasy poniżej 1.01 
min, dziesiąty wynik wynosi 1.01,7 m. 
a przeciętna całej dziesiątki 1,00,01 
min.

Na dystansie 400 m stylem dowol­
nym pierwsza czwórka pływała poni­
żej pięciu minut. Czas Uszakowa — 
4.42 8 min. jest rekordem ZSRR. Dro- 
biński uzyskał 4 51.3 min. Afonin — 
4.58.4 a Mieszków 4,59,6 min. Wynik 
dziesiątego zawodnika brzmi: 5,05 mi­
nut, a przeciętna całej 
4,59 23.

1500 m. st. dow. należy 
Uszakowa. Jego najlepszy 
■Si tu 20.11.2 min. Oprócz mego jeszcze 
£wóch zawodników .zeszło poniżej 21 
Wiin. a mianowicie Drobiński—20,42,4 
1 Press — 20.43.6 min. Czas dziesiąte­
go — 21,56 4 min. Przeciętna 10 wyni­
ków — 21,15.31 min.

kordem świata, Europy i ZSRR. Skrip 
czenkow ma w tej konkurencji czas 
1,09 3 min. Korop 1,09,4 a Kriukow 
1,09,7 min. Przeciętna dziesiątki daje 
1,10.53.

W tym samym stylu na dystansie 
200 m ma Mieszków 2,39,0 min. Korop 
2,410, Skripczenkow 2,43,3 min. Prze­
ciętna dziesiątki wynosi 2,47 03.

SOŁOWIEW I KRIUKOW 
PRZODUJĄ W STYLU 

GRZBIETOWYM
W stylu grzbietowym na 100 rn pro­

wadzi Sołowiew — 1.08,9 min. Drugim 
jest Kriukow 1,09,4, trzecim Gladilin

min., a przeciętna dziesiątki wynosi 
6,01.70

Dużą popularnością wśród pływa­
czek radzieckich cieszy się dystans 
l(i00 m stylem dowolnym. Gusewa ma 
na nim wynik 16,39 min. przed Wasi- 
ljewą 15,42,9 i Kowalenko 15,55 6 min. 
Przeciętna dziesięciu wynosi 16,18,67.

GAWRISZ NAJLEPSZA
W STYLU KLASYCZNYM

I. MOTYLKU
W stylu klasycznym najlepszą za­

wodniczka jest M. GaWrisz. Na 100 m 
ma ona wynik 1,24,7 min. na 200 m— 
3,01,4 min., »a na 400 m — 6 28, min. 
Przeciętne najlepszych dziesięciu dają

dziesiątki

również do
czas wyno-

STYL KLASYCZNY
V7 Stylu klasycznym na 100 rn pro­

wadzi Mieszków rekordowym wyni­
kiem 1.12,7 min. przed Durejką 1.15,8 i 
Minaszkinem 1.16 min. Przeciętna 
pierwszej dziesiątki — 1.16.4 min.

Na 200 m w tym stylu Mieszków 
jest dopiero trzeci z czasem 2.47.1 
min. Przed nim znajdują się: Edasi 
2.44 6 min. j Bietiechtin 2.45,1 min. 
Przeciętna dziesiątki — 2,48.20 min.

Edasi jest też pierwszym na dystan 
sie 400 m. st klas, wynikiem 5,50,1.

Coraz mniej obywateli Związku Radzieckiego nie posiada umie­
jętności pływania. Młodzież masowo dąży do zdobycia odznaki 
GTO, której nie można otrzymać bez dokonania próby pływackiej. 
Mistrz świata Leonid Mieszków szkoli nie tylko zaaiuansowanych 
ale i początkujących. Archiwum Sp.

REKORD ŚWIATOWY
MIESZKOWA NA 100 M 

MOTYLKIEM
Styl motylkowy jest domeną Miesz 

fcowa. Na 100 m w tym stylu jego 
tegoroczny wynik 1,05,8 min. jest re-

Rekord światowy 
Mieszkowa 

zatwierdzony
MOSKWA. Wszechzwiązkowy Komi­

tet Kultury Fizycznej i Sportu otrzy­
mał od Międzynarodowej Federacji 
Pływackiej pismo, zatwierdzające w 
tabeli rekordów światowych wynik za 
służonego mistrza sportu Mieszkowa 
na 100 m motyl. — 1:06,8.

1.11.6 min. Czas dziesiątego — 112,8 
min., a przeciętna całej dziesiątki 
1,11,67.

Rekord ZSRR na 200 m w stylu 
grzbietowym należy do Kriukowa —
2.30.6 min. co jest rekordem wszech- 
związkowym. Sołowiew legitymuje się 
czasem 2,35 3, Matwiejew 2,36,4. Prze­
ciętna dziesiątki 2,38,06.

Kriukow jest też pierwszym na 400 
m w tym stylu wynikiem 5.23 min. 
przed Sołowiewem 5,29,1 i Matwiej e- 
wem 5,31,8 min.

JAK PŁYWAJĄ KOBIETY?
Wśród kobiet na 100 m st. dowol­

nym przoduje Abrosimowa wynikiem 
1.12.5 min. Dalsze miejsca zajmują: 
Aleszhia 1.12.6, Koczietkowa 1,12,8 I 
Sztrcko 1.13 4 min. Przeciętna dzie­
siątki — 113,71. Na 200 m w stylu 
dow. pierwsza jest Wasiljewa 2,45,4 
przed Potapową 2,45,7 i Timoszenko 
2 46.2 min., na 400 m Wasiljewa ma 
wynik 5 51,0 min., Potapowa 5,51,2

Kobiety
Zwolennicy sportów motorowych w 

Polsce, niewiele na ogół wiedzą o 
radzieckich motocyklistach. A tym 
czasem sport ten cieszy się w ZSRR 
dużym powodzeniem, a ze strony 
władz daleko idącym poparciem. W 
roku 1948 Wszechzwiązkowa Komuni­
styczna Partia Bolszewików zaleciła 
radzieckim kierownikom sportu i spor 
towcom. zwrócenie bacznej uwagi na 
motocyklizm.

Dzięki temu sport motocyklowry sta­
je się coraz bardziej masowy. T''” 
żym wzięciem cieszą się przy 
zawody, nie tylko na torach i

Owa zapaśnilśw radzickich
W ramach swych występów w Fin­

landii zapaśnicy radzieccy rozegrali 
dwa dalsze spotkania w Lapua i Lah­

ti. Oba mecze zakończyły się wysoki­
mi zwycięstwami gości 8:0.

Były to zarazem ostatnie występy 
reprezentantów ZSRR w Finlandii. 
Wszystkie cztery spotkania przynio­
sły zawodnikom radzieckim wysokie

zwycięstwa, przy czym wygrali oni 
30 z 32 stoczonych indywidualnie 
walk.

Prasa fińska poświęca meczom -wie­
le miejsca, podkreślając w sprawo­
zdaniach wysoką tóchnikę oraz do­

skonałe przygotov. * e kondycyjne a- 
tletów radzieckich.

na 100 m. — 1,28.79, na 200 m — 3,11,82 
i na 400 m — 6,45,59.

W motylkowym Gawrisz ma na 100 
m — 1,20.5 min., a na 200 m — 3 16.2 
min. 
kach 
1,25,8 
1,27,2 x -------- - -
tych dystansów brzmi: 1,29,83 i 3.28.25

MOSKWINA I REINTAM
W pływaniu na wznak najlepszą 

jest na 100 m Moskwina — 1.19,4 przed 
Koczetkową 1,19,9 i Reintam—1,20,3 m. 
a na 200 m Reintam — 2,54.4 min- 
przed Neustrojewą 2,54,8 i Koczetko­
wą 2,55 3 min. Przeciętna dziesiątki 
na 100 m grzb. wynosi 1.22,19, a na 
200 m — 2,58.67. Na dystansie 400 m 
tym stylem Reintam ma wynik 6,11,0 
zaś przeciętna pierwszej dziesiątki 
wynosi 6,19.35.

Drugi wynik ma w obu wypad- 
po niej Potygałowa czasami 
i 3 20,1 min., trzeci Kokorina — 
j 3,201. Przeciętna dziesiątki

— Jak uprawia się 
sport w kołchozach?

— Wprowadzamy nowe formy, które 
b. dobrze zdają egzamin na Ukrainie', 
w Gruzji i Łotwie. Powstają duże 
,,zrzeszeni a sportowe kołchoźników“, 
a gdzie niegdzie wybudowano już w 
kołchozach duże ’ stadiony sportowe. 
Kołchozy często same produkują wy­
posażenie sportowe, w czym przoduje 
młodzież. Na mistrzostwa kołchozów 
zaproszeni są często najlepsi sportow­
cy, którzy startują poza konkurencją, 
oraz udzielała rad miejscowym za­
wodnikom. Z kołchozów wyszło już 
dużo wvb’tnvch sportowców, jak np. 
dyskobolka Ponomarewa i sprinterka 
Śmirnowa.

— W jaki sposób umo­
żliwia się pracującym 
uprawianie sportu?

— Kulturę fizyczną na zakładzie pra 
cy organizują Związki Zawodowe. 
Wielkie fabryki mają samodzielne jed 
nostki k. f. Liczebnie małe zakłady 
łączą się w jedną jednostkę sporto­
wą. w każdym przedsiębiorstwie ist­
nieją kolektywy kult. fiz. Przedsię­
biorstwa są zobowiązane zwalniać 
sportowców na czas zawodów, lecz 
ich absencja n:e może •przekraczać 1 
miesiąca w roku. Odszkodowanie za 
utracony zarobek pokrywa związek. 
Przedsiębiorstwa natomiast nie płacą

utraconego zarobku. Na wiosnę zo­
stał ostro skrytykowany w „Praw­
dzie“ pewien dyrektor huty, który 
zezwolił na. to, by zawodnicy druży­
ny piłkarskiej grhli tylko w piłkę 
nożną, będąc zatrudnieni w zakładzie 
pro-forma.

— Jaki biorą udział w 
kulturze fizycznej kom­
somolcy?

— Komsomolcjr są najaktywniejsi. 
Wychowanie fizyczne jest częścią 
składową wychowania komunisty i 
organizacja Komsomołu ma za zada­
nie dać je młodzieży, w statucie orga 
nizacjl jest powiedziane, że każdy 
komsomolec jest zobowiązany do zdo 
bycia odznaki GTO. Żadna z więk­
szych imprez k. f. nie obejdzie się 
bez czynnego udziału komsomolców. 
Właśnie Komsomoł dał podnietę do 
stworzenia systemu wychowania fizy­
cznego i do współzawodnictwa o zdo­
bywanie GTO.

— W jaki sposób tre­
nują wasi lekkoatleci w. 
zimie?

Podstawową rzeczą jest trening 
całoroczny. w zimie lekkoatleta przy 
gotowuje się, aby latem uzyskać, lep­
sze wyniki. Ale nie potrzebuje stale 
biegać, skakać, czy rzucać. Może .po­
prawiać technikę, aby latem nie tra­
cić na to czasu. W pełni wykorzystu­
jemy sale gimnastyczne.

— W składzie waszej 
drużyny znajdowali się 
też bliżej nam nieznani 
zawodnicy reprezenta­
cyjni.

— Tak. w tym leży właśnie nasza 
siła. Mamy jeszcze wielu lekkoatle­
tów, którzy zasługiwaliby na wyzna­
czenie ich do reprezentacji. Im więk­

szą będzie masowość naszej lekkiej 
atletyki — tym nazwiska naszych re­
prezentantów będą wam mniej znane.

Najwszechstronniejszy pływak Europy
Nazwisko zasłużonego mistrza spor­

tu, Witalja Uszakowa, cieszy się 
popularnością nie tylko w ZSRR, lecz 
na "całym świecie. Rokrocznie poja­
wia się ono w tabelce dziesięciu 

najlepszych crawlistów świata.
Na dystansach od 100 — 800 m. 

wszystkie wszechzwiązkowe rekordy 
należą do niego i słusznie może być 
nazwany absolutnym rekordzistą 
ZSRR. W stylu dowolnym, w ciągu 

kilku miesięcy wiosennych, Uszakow 
uzyskał nowe, wszechzwiązkowe rekor 
dy na pięciu dystansach i poprawił 
rekord Europy na 500 m stylem do­
wolnym, przepływając ten dystans 

poniżej 6 minut.
„Talent“! „Utalentowany pływak“!— 

mówią liczni o Uszakowle. Sprawa 
jednak nie przedstawia się w zupeł­
ności w ten sposób. Uszakow jest bez 
sprzecznie utalentowanym pływakiem 
Lecz nie wszyscy wiedzą, ile wysiłku 
wkłada on, aby przy swoich 30 latach 
osiągać wyniki światowej klasy.

Do wiosennego ataku na rekordy 
przygotowywał się pełnych 8 miesię­
cy, dokładnie wypełniając zlecenia 
swojego trenera; zasłużonego mistrza 
sportu, Jerzego Czernowa. Odwiedza­
jący moskiewski basen nr i mogli wi 
dzieć Uszakowa codziennie rano i wie 
czór w czasie treningów. Podczas 
dwóch obowiązujących treningów 
przepływał dziennie 5 km. Przez 
osiem miesięcy przepłynął zatem po­
nad 1000 km. 18 kwietnia br. Uszakow 
pobił rekord L. Leszkowa na 200/ m 

o jedną dziesiątą sekundy.
Każdy trening Uszakowa ma ściśle 

określony cel: wyrobienie szybkości, 
wytrzymałość, udoskonalenie koordy­
nacji ruchów, oddechu itd. Do każ­
dego treningu jest włączone spokoj­
ne pływanie w wolnym tempie na 
dystansie 700—800 metrów, ze specjał-

nym zwracaniem uwagi na prawidło­
wy oddech. Wieczorny trening obej­
muje pływanie na różnych .dystan­
sach, na czas. Nic zatem dziwnego, 
że pływak, który ma w ten sposób 
zespolone najważniejsze właściwości:

USZAKOW
w karykaturze radzieckiej 

szybkość i wytrzymałość — z łatwo­
ścią bije rekordy.

Walory te ułatwiają mu ogromnie 
grę w piłkę wodną. Jest kapitanem 
drużyny Torpedo Moskwa, która nie­
raz zdobyła tytuł mistrza ZSRR' i trzy 
razy przywiozła ze sobą do macierzy­
stego zakładu pracy puchar ZSRR. 
Uszakow gra na pozycji obrońcy. 
Jest znany ze swoich umiejętności 
błyskawicznego pozbywania się pilnu 
jącego ■ go kontrpartnera i natych­
miastowego przedarcia się pod bram­
kę przeciwnika. Ma silnie rozwinięty 
zmysł gry kolektywnej i jest .zdyscy­
plinowanym zawodnikiem. Służy za 
wzór swoim partnerom, zwłaszcza, ' 
kiedy trzeba dołożyć wszystkich sił, 
aby zwyciężyć. Już dawno wyzbył 
się indywidualizmu w grze, 1 zawsze 
stara się pomagać swym kolegom.

Podobnie, jak. wszyscy obywatele 
radzieccy, Uszakow bierze czynny u- 
dział w walce o pokój. Z taką też

misją przyjechał, jako członek ra­
dzieckiej ekipy sportowej, na ogólno 
niemiecki zlot młodych obrońców po­
koju w Berlinie, gdzie startując w za 
wodach codziennie na~przestrzeni ty­
godnia, pokonał we wszystkich dyscy 
plinach swoich przeciwników i poprą 

czasem

W czasie międzynarodowych' spot­
kań pływackich Uszakow zawsze chęt 
nie dzieli się swoimi doświadczeniami 
ze sportowcami innych krajów. Uwa­
ża to za przyczynek do wzmocnienia 

przyjaźni między narodami.
Podpisał Sztokholmski Apel Pokoju 

1 wezwał do podpisywania apelu 
wszystkich sportowców radzieckich. 

Uszakow jest wychowankiem kolek 
tywu zakładów samochodowych, ZiS. 
Często przeprowadza pogadanki o te­

matyce sportowej, w różnych oddzia­
łach'tych zakładów, w osiedlach ro­
botniczych i na obozach pionierów.

rekordzistki motocyklowej

Du- 
tym 

______. - szo­
sach, ale także w terenie specjalnie 
zaś w górskim. W minionym sezo­
nie letnim największa impreza górska 
odbyła się na Krymie — był nią 
przejazd przez Roman — Kosz, wzno­
szący sie na 1548 rn. Ciekawe, że bra­
ły w niei również udział maszyny 125 
ccm. Zawodnicy radzieccy jeżdżą o- 
becnie na maszynach krajowej pro­
dukcji, które z każdym rokiem są co­
raz lepsze — tak pod względem pre­
cyzji i wytrzymałości, jak i szyb­
kości.

Wielce charakterystyczną cechą ra­
dzieckiego motocyklizmu jest ogrom­
nie duża liczba startujących kobiet. 
A o poziomie motocyklistek radziec­
kich najlepiej chyba świadczy fakt 
że wszechzwiązkowy rekord szybkości 
tak ze startu lotnego, jak j stojącego 
w kategorii 125 ccm należy do kobie-

szybkości
ty. Rekordzistką jest Morozowa, która 
kilometr ze startu stojącego przeje­
chała w 38,33 sek., czyli z szybkością 
93,921 km na godzinę. Rekord ten u- 
stanowiony został w bież, sezonie. 
Stary rekord również należał do ko­
biety — Pritkowej, ustanowiony był 
w roku 1947 1 wynosił 80.178 km na 
godz. Morozowa poprawiła też w tym 
roku rekord ze startu lotnego mija­
jąc kilometr w 30.18 sek., czyli z szyb 
kością 119,284 na godz.

Rekord w kat. 2S0 ccm należy do 
S. Kulakowa, który z lotnego star­
tu osiągnął 30.18 sek. na 1 km, czyli 
szybkość 151.133 km na godz. i poko­
nał rekord Gringauta — 140.679 km na 
godz.

W kat. do 350 ccm najlepszym jest 
Matuszin. Ostatnio poprawił on swój 
własny rekord ustanowiony w kwie­
tniu, osiągając na kilometr ze startu 
lotnego 20.63 sek., tj. szybkość 174.503 
km na godz. Podczas zawodów na 
100 km. uzyskał on przeciętną szyb-

kość 133.298 km na godz, pokrywając 
cały dystans w 43.45.7 min. Na dystan 
sie 50 km zwyciężył w czasie 21.24 
min., z przeciętną szybkością 140.189 
km na godz. / Są to nowe rekordy 
wszechzwiązkowe.

Szumilkin ze Spartaka na maszynie 
500 ccm z kompresorem, przejechał 
100 km w 39.23.7 min. — z przeciętną 
szybkością 152.304 km na godz., poprą 
wdając rekord trwający od trzech 
lat a wynoszący 148.129 km na godz.

Anton Kulaków, pilot wojskowy, u- 
Stanowił rekordy ZSRR na 50 i IGO 
km na maszynie 600 ccm. Trasę 50 
km pokrył, z przeciętną szybkością 
140.795 km na godz. w czasie 42.36.9 
min.

Wszystkie te wyniki świadczą o 
tym, że motocyklizm radziecki jest na 
najlepszej drodze do stania się wiel­
ką potęgą sportową. Trzeba pamię­
tać, że zawodnicy radzieccy jeżdżą na 
motocyklach krajowej produkcji 
sunkowo niedawno Początkowo 
bryki krajowe nie produkowały 
szyn sportowych. Ostatnio i na 
odcinku uczyniono duży, krok 
przód. Jest to wynik wspólnej 
rady wybitnych zawodników z 
botnikami i technikami motocyklo­
wych zakładów produkcyjnych, (ag)

Mislrzostwa świata 
w koszykówce pań 

odbędą się w Moskwie
Z okazji mistrzostw świata w ko­

szykówce męskiej, , rozgrywanych w 
Buenos Aires, c-dbył się kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Koszykówki 
(FIBA). Kongres postanowił, że mi­
strzostwa świata w koszykówce kobie 
cej odbędą się po raz pierwszy w roku 
1952 w Moskwie, a mistrzostwa mę­
skie w roku 1954 w Sao Paulo w ra­
mach uroczystości 400-letniego istnie­
nia tego miasta.* * * 

Delegacja 
sportowców NBD 

w Związku Radzieckim
Do Moskwy przybyła delegacja spor 

towa Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej pod kierownictwem E. Horna. 
Delegacja weźmie udział w uroczy­
stościach 33 rocznicy Wielkiej Rewo» 
lucji Październikowej, po czym zapoz­
na się z organizacją i osiągnięciami 
radzieckiego sportu. Pobyt delegacji 
NRD potrwa w ZSRR kilka tygodni.

sto-
fa- 

ma- 
tym 
na- 
na- 
ro-

Sportowcy Krakowa 
witają projekt 

reorganizacji sportu 
polskiego

KRAKÓW. Przedstawiciele okrę­
gowych związków sportowych, ze­
brani na naradzie informacyjnej 
w dniu. 3 listopada br. w Woje­
wódzkim Komitecie Kultury Fi­
zycznej w Krakowie powitali z ra­
dością projekt reorganizacji spor­
tu polskiego, który zlikwiduje do­

tychczasową dwutorowość i zhar­
monizuje pracę związków' sporto­
wych z WKKF.

„Jesteśmy przekonani — głosi 
powzięta rezolucja — że wspólna 
praca cło której zostanie wciąg­
nięty szeroki 5 doświadczony ak­
tyw działaczy sportowych, przy­
czyni się do umasowienia sportu 
i podniesie go na taki poziom, 
jakiego oczekuje od nas nowo- 
budująca się Polska Ludowa”.

SOCJALISTYCZNY SPORT Z. S. R. R NASZYM WZOREM
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Przeklęta idea „zwycięstwa za 
wszelką cenę” nie została jeszcze 
wypleniona ze wszystkich naszych 
klubów. Na meczach piłkarskich 
od czasu do czasu jesteśmy świad­
kami scen nie mających ze spor­
tem nic wspólnego, obniżających 
wartość imprezy, będących zaprze­
czeniem celów, do których dąży 
nasza odrodzona kultura fizyczna.

Chuligani i awanturnicy sporto­
wi ujawnili się znów w niedzielę 
na boisku w Chełmku podczas Za­
wodów miejscowego Związkowca 
z Ogniwem'By tom. Mecz toczył się. 
o poważną stawkę dla Ogniwa, o 
tytuł mistrza grupy wschodniej.

Związkowiec postanowił sobie 
„utrącić” kandydata na mistrza i 
za wszelką cenę nie przebierając w 
środkach ' wygrać mecz. Umiejęt­
ności na to jednak nie starczyło, 
trzeba było sięgnąć do arsenału 
innych środków, do brutalności

Gracze Związkowca za­
częli wobec tego grać „na kość”. 
Każde zderzenie się gracza Ogniwa 
z piłkarzem miejscowych było bar­
dzo niebezpieczne. Korkoszka, bra­
cia Zatorscy, Obtułowicz z jede­
nastki Chełmka więcej uwagi po­
święcali kościom przeciwnika, niż 
piłce.

Mecz przemienił się w ohydną, 
nie mającą nic wspólnego ze spor­
tem awanturę, toczącą się przy szo 
winistycznym dopingu miejscowej 
publiczności, która starała się ster­
roryzować graczy Ogniwa, sędzie­
go głównego, sędziów bocznych i 
garstkę zwolenników drużyny by­
tomskiej, którzy przyjechali na 
mecz.

Chełmek nie zdał sportowego 
egzaminu, nié zdali go piłkarze 
Związkowca, nie zdała publiczność.

Nie wątpimy, że władze sporto­
we przykładnie ukarają winnych 
zajść w Chełmku. Kara jed­
nak nie pomoże. Opiekę nad za­
wodnikami i wychowanie publicz­
ności trzeba będzie povzierzyc dzia­
łaczom, którzy nie będą tolerować 
ordynarnych wybryków swych 
graczy i potrafią wytłumaczyć 
zwolennikom idei „zwycięstwa za 
wszelką cenę”, że podejście ich do 
zagadnień sportowych jest niezdro­
we, niesłuszne, hamujące rozwój 
socjalistycznej kultury fizycznej.

Siiroiro ukarać winnych W kilku wierszach
Zw ązkowiec Chełmek

— Ogoiwo Bytom
CHEŁMEK. Składy drużyn: OGNI­

WO — Koczapski, Szmydt, Kubiak, 
Strzewiczck5 Łelcnek, Narloch, Wiś­
niewski, Wieczorek, Kulawik, Tram­
pisz, Biskupek (Pietrzyk). — ZWIĄZ­
KOWIEC: Łuczyński, Korkoszka, Pli­
szka, Jugas, Łaska, Ptasiński, Borow­
ski, Obtułowicz, Zatorski H., (Kul­
czyk),. Mandzel. Zatorski R.

Bramki* Wiśniewski - (2), Biskupek 
Trampisz i Wieczorek. Sędzia Fomin 
z Radomia.

.Tuż po 20 minutach gry wszystko 
było wiadome. Nie tylko dlatego, że 
wynik brżmiał już 4:0 dla Ogniwa, 
ale że przewaga drużyny bytomskiej 
była tak bezsporna, tak rażąca, iż 
jedyną kwestią w tym czasie była wy 
sokość zwycięstwa Ogniwa. Na boisku 
istniała tylko jedna drużyna: gospoda 

zupełnie pod 
bronili się de- 
atut drużyny 
zaginął zupeł- 

Obrońcy 
z precy- 

ata-

rze zepchnięci zostali 
własna bramkę i tam 
sner.acko. Największy 
Chełmka — szybkość, 
nie na rozmokłym boisku 
nie potrafili sobie poradzić 
z-yinymj zagraniami lewej strony 
ku bytomskiego, który siał prawdzi­
we zamieszanie pod bramką gospo­
darzy.

Straciwszy cztery bramki. gracze 
Chełmka przeszli do gry wprost bru­
talne! Co chwilą, zwłaszcza w dru- 
g;ei połowę, mnożyły się faule, któ- 
rvrh autorami b^ńi gracze Chełmka 
Każde st.i"C"e z takim zawodnikami iąk 
Korkoszka. OhtułowPcz. czv bracia Za­
torscy groziło przeciwnikowi cięż­
kimi kontuzjami. Nic więc dziwnego,

0:5
bito kilku przyjezdnych widzów.. 
Awantury trvzały również i po zakoń­
czeniu meczu.

J

niektórzy, słabsi fizycznie graczeże .
Ogniwa, nie chcieli ryzykować swego 
zdrowia i starali się unikać pojedyn­
ków z zawodnikami gospodarzy, 
zwłaszcza, że steroryzowany przez 
miejscowych chuliganów sędzia nie 
likwidował fauli chełmczan.

Taki obraz gry trwał do samego 
końca zawodów, a szowinistyczna pu­
bliczność podjudzała swych zawodni­
ków do jeszcze brutalni ej szej gry.

Tak więc, chcąc pisać o grze, ogra­
niczyć. się muśimy do opisania jedy­
nie pierwszej części zawodów. Zasko­
czeni tempem, narzuconym przez og­
niwo. gospodarze, stracili już w .5 
min. pierwszy punkt. Autorem bram­
ki był Biskupek.

Dwie dalsze bramki padły w 14 i 16 
min. gry. Jedną strzelił Wiśniewski 
po pięknym minięciu pomocnika i 
obrońcy, lokując piłkę w siatce obok 
interweniującego bramkarza. druga 
była dziełem Wieczorka, po pięknej 
akcii lewej strony napadu. Wreszcie 
w 20 min. Trampisz ustalił wynik do 
przerwy. W tym czasie bramkarz 
Ogniwa, Koczapski był jedynie dwu­
krotnie zmuszony do interwencji.

Dru^ą’połowa. to pokaz brutalnej 
gry Chełmka, którego gracze nie do- 
puczczali wprost do strzału zawodni­
ków .bytomskich. Jedyna bramkę w 
tvm okresie uzyskał Wiśniewski z rzu 
tu karnego za faul obrońcy.

W czasie meczu doszło do gorszą- 
cvch zajść. Niezadowoleni z przebiegu 
gry widzowie wszczęli bójkę z kibi­
cami z Bytomia, w wyniku której po

Ogniwo Bytem
zaéw leaderem

Ogniwo Bytom 17 27 42:15
Stal Katowice 17 26 53:25
Ogniwo Tarnów 17 24 33:13
Stal Lipiny 17 18 43:24
Ogniwo Częstochowa 17 15 27:32
Związkowiec Chełmek 17 15 30:34
Związkowiec 'Przemyśl 17 13 23:43
OWKS Lublin 17 11 25:42
Włókniarz Częstochowa 17 11 22:45
Kolejarz Przemyśl . 17 10 16:36

© Sportowa prasa Brazylii obra 
ziła się na te państwa, które nie 
uczestniczyły w piłkarskich „mi­
strzostwach świata“. Naiwność 
swą posunęła do tego stopnia, że 
ogłosiła „czarną łistę" tych 
państw, zapowiadając zerwanie « 
z nimi kontaktów sportowych. Pra­
sa ta nie dostrzega oczywistego fak 
tu, że skoro aż tyle państw zre­
zygnowało z przyjazdu na „mi­
strzostwa" to widocznie sama Bra 
zylia znajduje się na „czarnej li-

ście" i. państwa te nie kwapią się 
z zacieśnianiem z nią stosunków 
sportowych.

© Mistrzostwo Norwegii w pił 
karstwie zdobyła drużyna Fredrik 
stad FK.

2 mecze w klasie państwowej'

OgiOwo Kraków 
fióniik Szombierki

OGNIWO: Hymczak, Gędłek, 
Glimas, Pawlikowski, Kaszuba, 
Mazur. Kuczyński, Rajtar, Bobu- 
la, Radon (Misiak), Kolasa.

GÓRNIK: Jung (Flskol), Czar­
nik, Czypionka, Krause. (Stein) 
Ranisz, Wieczorek, Pająk, Jeromi 
nek, Burda, Krasówka. Sobek.

Bramki: 14 min. Rajter, 25 min. 
Jerominek, 29 min. Radoń, 81 — 
Kuczyński, 85 — Kolasa. Sędzia

z Warszawy.

(tel. wł.) Górnicy

# W współzawodnictwie sędziów 
piłkarskich okręgu katowickiego pro­
wadzi Mularczyk (Wełnowiec) 163 pkt. 
przed Błaszczykiem (Wełnowiec) 145, 
Storuniakiem (Chorzów) 141, Dudą 
(Siemianowice) i Orlińskim (Katowice) 
po 139 pkt.

Budowlani Chorzów J /ЛлЛЧ
-CWKS Warszawa

BUDOWLANI: Janik, Durniok, Jan- 
duda, Kalus, Wieczorek, Gajdzik, Gro­
nowski, Glanc, Rogocz, Spodzie]a, Ba­
rański.

CWKS: Sosnowski, Piotrowski, Po­
lak, Oprych, Orłowski, Serafin (Zie­
liński), Sąsiadek, Wojciechowski II, 
Janeczek, Górski, Olejnik.

Zwycięska bramka padła w 79 rn-n. 
gry za strzału Spodzieji. 7 minut przed 
lem kontuzjowany Serafin zeszedł z 
boiska. Zastąpił go Zieliński. Zawody 
prowadził ob. Seichter (Kraków). Wi­
dzów około 8.000.

W jak najgorszych warunkach tere­
nowych odbywał się mecz ligowy mię­
dzy Budowlanymi i CWKS, mający 
doniosłe znaczenie dla obu zespołów. 
Stadion Ruchu znajdował się po 
ostatnich ulewach w fatalnym stanie, 
przypominając ogromne grzęzawisko.

W takich warunkach toczyło się 
spotkanie dwóch zespołów, przepojo­
nych chęcią zwycięstwa, walki do upa­
dłego. Ciężki teren stawiał duże, wy­
magania wszystkim piłkarzom. Trzeba 
było mieć doskonałą kondycję, by 
przetrzymać trudy , boju, o punkty. Na­
leży nadmienić, iż obie jedenastki 
sprostały tym niecodziennym przeszko­
dom, stworzonym im przez kapryśną 
pogodę.

Przez 70 minut gra nosiła cechy 
prawie zupełnej równorzędności. Do­
piero w ostatnich 20 minutach zazna­
czyła się przewaga zwycięzców.

Największy udział z zdobyciu tak 
cennych punktów w obliczu groźby 
spadku, miała, jak to już niejedno­
krotnie się trafiało, linia pomocy Bu­
dowlanych. Przez cały okres gry nie­
strudzenie rozbijała 
grania warszawian, 
nut trójka Kalus 
Gajdzik pracowała 
obrotach”. Każda 
stawała się w zasięg działania włas­
nej piątki ofensywnej. Można jedy­
nie wytknąć, iż na błotnistym terenie 
nie pamiętali o tym, by grę bardziej 
rozciągnąć i dać długimi podaniami za­
trudnienie skrzydłowym.

Również u gości brylowali pomoc­
nicy. Wysoki Orłowski, wespół z 
Oprychem i Serafinem doskonale wy­
wiązywali się ze swej roli. Jednak 
i oni, w ferworze boju, nie stosowali 
długich piłek, a najczęściej krótkimi 
passingami zasilali swój napad.

Gra pozostałych zawodników obu

rywali nie rzucała się tak w oczy, jak 
popisy dwóch pomocy. Pominąć jed­
nak milczeniem ich postawę byłoby 
niezgodne z wydarzeniami w czasie 
meczu, 
wnosił 
Rzadko 
dobnie 
gry-

Toteż mimo, że akcje nieraz rwały 
się, piłka zatrzymywała się w błocie 
lub niespodziewanym odbiciem 
kreślała obliczenia, spotkanie ani 
chwilę nie było nudne. Może 
nikła ilość pasjonujących spięć pod­
bramkowych wpłynęła na to, że za­
wody chwilami były mniej ciekawe. 
Wynikło to, jak już uprzednio zazna­
czyliśmy, z dobrej gry wszystkich po­
mocników, którzy nie dopuszczali na­
pastników na własne przedpole, (kw)

Każdy w miarę możliwości 
próbki swych umiejętności, 
do tej pory widziało się na po- 
ciężkim terenie taki zapał do

prze- 
przez 
tylko

Brzuchowski 
dzów 5,000.

KRAKÓW
Szombierek bronili się rozpaczli 
wie przed widmem porażki. Przez 
80 min. gry ważyły się losy me­
czu, tak ważnego dla zagrożo­
nych spadkiem Ślązaków. Dopie 
ro w ostatnich 15 min. twardy 
ich opór został złamany.

Miłą niespodziankę sprawił a- 
tak Ogniwa. Miał i ciąg na bram 
kę i strzelał. Rajtar i Kolasa wie 
dli w nim prym. Bobula wpraw­
dzie nie strzelił bramki, ale był 
bardzo ruchliwym kierowni­

kiem. W pomocy dobrze spisali 
się obaj boczni — Pawlikowski 
i Mazur. Kaszubie nie „leżała“ 
pozycja stopera i Gędłek dźwigać 
musiał podwójny ciężar defenso­
ra. Glimas zagrał, jak przystało 
na reprezentacyjnego obrońcę. 
Hymczak nie , mógł narzekać na 
nadmiar pracy.

Ślązaków cechowała ogromna 
ambicja i ofiarność w grze. Naj­
lepszym ich graczem był jak zwy 
kle Krasówka. Ogólnie podobał 
się również zdobywca bramki Je- 
romińek.

Denerwująca była druga faza 
tego spotkania, a do podnieconej 
atmosfery na widowni i na bois­
ku w dużej mierze przyczyniły 
się mylne rozstrzygnięcia arbitra.

Oto aktorzy poniedziałkowego spo tkania Polska — Bułgaria w chwi U wysłuchiwania hymnów pań­
stwowych. Za chwilę sędziowie (n a zdjęciu w środku) dadzą znak rozpoczęcia gry.

Foto-obsluga: PZPN.

Spoźkania towarzyskie
Unia Ruch Chorzów Stal Sosnowiec 4:1 (2:0)

SOSNOWIEC. Drużyna kandydata 
na mistrza Polski, wykorzystując 
przerwę w rozgrywkach, zmierzyła 
się w niedzielę w Sosnowcu z II-ligo 
wą Stalą.

Zespół chorzowski zawiódł oczekiwa 
nia wielotysięcznej publiczności i za­
grał na miernym poziomie. Dotyczyło 
to szczególnie formacji defensywnych 
które stwarzały zamieszanie pod wła­
sną bramką i tylko niezdecydowaniu 
strzałowemu przeciwnika mogą za­
wdzięczać, iż nie przyczyniły się do 
utraty większej ilości bramek.

W drużynie Unii doskonale zagrali 
obydwaj bramkarze: do przerwy Wy 
robek. a po zmianie stron Szymko­
wiak W napadzie najgroźniejszym 
był Breiter, Cieślik wyraźnie się osz-

czędzał. Unia przeprowadziła jeszcze 
jeden eksperyment ze skrzydłowymi. 
Tym razem na prawej stronie grał 
Alszer, a do przerwy na lewej Prze- 
cherka, którego później zastąpił Ku­
bicki.

U gospodarzy ciężar gry dźwigała 
pomoc, która poza dość skuteczną 
obroną własnej bramki, wspomagała 
także napad, pchając go stale do 
przodu. •

Gra szybka i Interesująca była mo- 
.mentamj za ostra, w inklinacji do 
brutalności celowali powała ze Stali, 
usunięty w pierwszej połowie z bo­
iska za kopnięcie będącego bez piłki 
Gebura i Jacek z Unii.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Suszczyk (z wolnego), Cieślik i Brei­
ter 2, dla pokonanych Jochemczyk.

c

ŁKS Włókniarz Widzew 0:3 (0:2)

Propagandowe zawody 
pływackie w AWF

WARSZAWA. W celu uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbyły się na basenie Akademii WF 
w Warszawie propagandowe zawody 
pływackie z udziałem słuchaczy aka­
demii.

W poszczególnych 
zwyciężyli:

MĘŻCZYŹNI: 400 m 
kowski 5:40,8 (rekord 
m klas. — Marek 1:19,8, 100 m grzbiet 
Rotkiewicz — 1:26,6 (rekord akademii) 
200 m klas. — Marek 3:05,2, 100 m
dow. — Rutkowski 1:07,2, 4x50 m
zmienn. — repr. AWF 2:28,0, 5x50
dow. — repr. AWF 2:36,8.

KOBIETY: 100 m klas. — Grawiec- 
ka — 1:55,4, 100 m grzbiet — Małko- 
wiak 1:54,8 (rek. AWF), 100 m dow. 
Ziółkowska l:?4,0, 3x50 zmienn. —
repr. AWF 2,26,4 (rek. AWF), 5x50 
dow. — repr. AWF 4:04,0.

W meczu piłki wodnej III rocznik 
pokonał reprezentację II i I rocznika 
6:1 (4:0). Ponadto odbyły się poka­
zowe skoki z trampoliny.

Masowa nauka 
pływania

BYDGOSZCZ. W czasie od 1 
czerwca do 1 września br. zosta­
ła przeprowadzona na terenie 
woj. bj’dgoskiego akcja masowej 
nauki pływania. Do nauki przy­
stąpiło 10.739 osób w tym 727 o- 
sób z ośrodków wiejskich. Na za 
kończenie kursów przeprowadzo­
ne zostały próby o BSFO i SPO. 
Minima uzyskały 8383 osoby w 
tym 632 spośród młodzieży wiej­
skiej.

W organizowanych w bież, ro­
ku zawodach pływackich na szcze 
blu gminnym wzięło udział 4.725 
zawodników. Zawody ukończyło 
4.431 osób, uzyskało minima 4.116 
Ogółem odbyły się 34 imprezy 
pływackie.

Wnioski 
poznańskiego OZP

POZNAN. (tel. wł.) — Na ma- 
jące się odbyć w nadchodzącą nie 
dzielę walne zebranie PZ Pływać 
kiego, Poznański OZP występuje 
z dworna wnioskami. Pierwszy z 
nich zmierza do zmniejszenia ilo­
ści klubów w I lidze- waterpolo’ 
wej do ośmiu, przy jednoczesnym 
utworzeniu drugiej ligi, składają­
cej się z takiej samej ilości .ze­
społów. W drugim swoim wniosku 
POZP projektuje zreorganizowa­
nie rozgrywek półfinałowych w 
pucharze PZP przez dopuszczenie 
do nich wicemistrzów I i II 
grupy.

konkurencjach

dow. — Ryb-
akademii), 100

sięŁÓDZ. Wykorzystując wolny ter­
min przed ostatnimi rozgrywkami li­
gowymi, piłkarze 
czyli towarzyski 
wym Widzewem, 
miało być próbą 
i jego pogotowia _ ,
dła ona jak najgorzej. Wynik nie mó 
wi jeszcze o wszystkim.

Jeszcze do przerwy Włókniarz miał, 
momentami lekką przewagę, a jego 
napad usiłował skonstruować jakieś 
akcje, ale po przerwie zdecydowanie 
lepszym był zespół Widzewa. Zwycię 
stwo jego było efektem nie tylko am 
bitnej postawy, ale również skutecz- 

' nej gry linii defensywnych, w któ­
rych wybijali się b. gracze ŁKS-u 
Sołtyszewski i Bajan. Napad Widzewa 
operował dość prostymi środkami. 
Był jednak przez cały czas meczu

bardzo niebezpieczny. Podobał 
w szczególności Różycki, zdobywca 2 
bramek oraz lewoskrzydłowy Marci­
niak.

U Włókniarza najwyższą notę nale­
ży dać Włodarczykowi, Wapienniko­
wi i Szczurzyńskiemu. Pracowitym 
był również Pietrzak, ale jego złośli­
we faule na Różyckim, budzące ogól­
ną dezaprobatę, znacznie obniżyły 
ogólną ocenę. W napadzie dopóki 
grał Patkolo działo się nienajgorzej. 
Jego “następca, Kurowski, nie dorósł 
jeszcze do ostróg ligowca.

ŁKS Włókniarza sto 
mecz z drugoligo- 
Jeżeli spotkanie to 
wartości Włókniarza 
bojowego, to wypa-

ona ofensywne za- 
Przez pełne 90 mi-
— Wieczorek — 
na „najwyższych 

zdobyta piłka do-

prze-
Gwardia Kraków 20 31:9 48:15
Unia -Chorzów 19 29:9 45:19
Kolejarz Poznań 20 24:16 50:35
Górnik Radlin 20 21:19 30:28
Związkowiec Kraków 20 21:19 33:32.
Kolejarz Warszawa 20 20:20 38:42
Ogniwo Kraków 19 19:19 27:25
CWKS Warszawa 20 17:23 37:37
Budowlani Chorzów 20 17:23 25:26
ŁKS ‘Włókniarz 20 16:24 32:44
Górnik Bytom 20 15:25 30:62
Związkowiec Poznań 20 8:32 16:46

Nowy rekord światowy w 
chodzie przez 24 godziny, ustano 
wił Francuz Henri Caron, 
bywając w tym czasie 213 km i 
641 m. Poprzedni rekord nale­
żał do Anglika Hammonda i Ujy- 
nosił 211 km i 350 m. Drugie 
miejsce w próbie pobicia rekordu 
uzyskał Sarrazin — 20S km i 193 
metrów.

Gwardia Kraków — 
Kolejarz Poznań 5:1 (3:1)

Oficjalnie zakomunikowano, że nar­
ciarze Chińskiej Republiki Ludowej 
startować będą w IX Zimowych Aka­
demickich Mistrzostwach Świata, któ­
re odbędą się w lutym w znanym ru­
muńskim zimowisku Poiana Brasów.
Start narciarzy chińskich będzie w 
ogóle pierwszym na arenie między­
narodowej.

KRAKÓW, (tel. wł.) Kolejarze 
poznańscy nie mają szczęścia w 
tym roku do Gwardii. Do 2 
porażek ligowych dołączyła się 
trzecia niedzielna w towarzyskim 
spotkaniu' Gwardia wygrała mecz 
5:1 (3:1) zdobywając bramki
przez Cisowskiego i Gracza po 2 
i Mordarsktego.

Honorową bramkę dla Kolejarza 
zdobył Gogolewski.

Obydwie drużyny wystąpiły w 
swoich najlepszych składach. W 
Kolejarzu brakowało jedynie Bia­
łasa. Brak Białasa dał się druży­
nie poznańskiej dotkliwie odczuć. 
Zawody były interesujące i stały 
na dobrym poziomie. Grano praw 
dziwie po przyjacielsku' Sędzia 
Wiśniewski z Krakowa.

Kolejarz Świdnica — 
Stal Świdnica 0:0

Strzelec zwycięskiej bramki — Cieślik pod bramką Bułgarów. Fragment z meczu Polska — Bułga­
ria na stadionie Junaka w Sofii. Foto-obsluga: PZPN.

SWT.DNTCA W ramach uroczystości 
5-lecia Zakładów Wytwórczych Apa­
ratury Precyzyjnej w Świdnicy roze­
grano spotkanie towąrzyskie między 
Kolejarzem Folonia i ZKS Stal. Ligow 
cy wystąpili jedynie bez Kozubka i 
Dzierżoka w linii pomocy. Spotkanie 
po wyrównanej i zaciętej grze przy­
niosło wynik bezbramkowy 0:0.

Przyjaźń, pomoc i przykład sportowców radzieckich źródłem osiągnięć sportu polskiego



0 Cała sztokholmska prasa po­
święca wiele uwagi ostatniemu 
startowi gimnastyków radzieckich 
w Szwecji. Wszystkie pisma 
stwierdzają zgodnie, że zwycię­
stwo gości w meczu międzypań­
stwowym ze Szwecją było w peł­
ni zasłużone. Tak w konkurencji 
kobiet, jak i mężczyzn. Jak wia­
domy y~toed/ci zdobyły w tym ro 

-'i ł ku drużynowe mi- 
sćrzostwo świata. 
„Dagens Nyheter“ 

'’^^''•'1 konstatuje, że choć z 
| " r Bn.ziil.p.i r>rzmninzł'tiBazylei przywiozły 

gimnastyczki szwedz 
kie. złote medale, to 
jednak okazały się 
one słabsze od gim- 
nastyczek radziec­
kich. „Stockholms 
Tidningen‘! stwier­

dza, że zawodnicy szwedzcy mogą 
się jeszcze od gimnastyków ZSRR, 
bardzo dużo nauczyć, gdyż odzna­
czają się oni wysoką kulturą spor 
tową. „Sóenska Dagbladet“ mó­
wi, że stopień umiejętności repre­
zentacji radzieckiej znacznie prze 
wyższał reprezentację szwedzką. 
Szwedką Petersson, która w Ba­
zylei była najlepszą w swej dru­
żynie, nie mogła w spotkaniu г 
gimnastyczkami radzieckimi spro­
stać ich klasie.

@ Reprezentacja lekkoatletów 
i lekkoatletek radzieckich, która 
kilka dni temu startowała w Pra­
dze w meczu międzypaństwowy m 
z Czechosłowacją wyjechała z po­
wrotem do Rumunii, gdzie będzie 
brała udział w licznych zawo­
dach propagandotbych, organizo­
wanych w ramach Miesiąca Przy­
jaźni Rumuńsko-Radzieckiej.

® W klasyfikacji indywidual­
nej według nowej punktacji wie­
lobojowej meczu ZSRR-— CSR 
.wysoko wygranego przez zawod­
ników radzieckich, pierwsza dzie­
siątka. zawodniczek uplasowała się 
го kolejności: 1) Andrejewa — 
ZSRR 1136. pkt. za pchnięcie ku­
lą 14.38 m„ 2) Toczenowa — ZSRR 
1080 pkt za pchnięcie kulą 14.10 
m., 3) Dumbadze —. ZSRR 1064
pkt. za rzut dyskiem 50.58 m., 4) 
NabpkbWA — ZSRR 1017 pkt za 
rzut oszczepem 47.71 m., 5) Zy- 
biną —. ZSR.R ,9^-,_pk^ .rza.jzut.. 
oszczepem 46.14 m., 6) Pońoma- 
rewa — ZSRR 973"^kt.-gd- fzut dy 
skiem. 46.92 m., 7) Jungroua — 
CSR 876 pkt za pchnięcie kulą 
13.08 m. 8) Jungroua — CSR 864 
pkt za rzut dyskiem 42.57 m., 9) 
i 1Ó) Gokieli — ZSRR 860 pkt. za 
11.8 sek. w biegu na SO m przez 
płotki i Geneker — ZSRR 860 
pkt. za 160 cm w skoku wzwyż.
‘Wśród mężczyzn ® 
kolejność była ®
następująca: 1) ЙйЛ gŁ»

Zatopek — CSR 
1092 pkt. za 29.53.2 
min. w biegu na 
10000 m., 2) Zato- 
рек 1088 pkt. za | |
14.21.4 min. w I
biegu na 5000 m., " ”” ’ип*

3) Dadak — CSR 1051 pkt. za 55.89 
m. w rzucie młotem, 4) Bułańczyk 
—- ZSRR 1038 pkt. za 14.4 sek. w 
biegu na 110 m przez płotki, 5) Ka 
naki — ZSRR 1013 pkt za 54.47 m. 
w rzucie młotem, 6) Szwajgr — 
CSR .995 pkt. za 14.46.4 min. na 
5000 m., 7) Grigalka — ZSRR 994 
pkt. za '15.64 m w pchnięciu kulą, 
8) Kazańcew — ZSR.R 9S8 pkt. za 
14.43.1 win na 5000 m., 9) Gorja- 
nów,— ZSRR 976 pkt. za 15.46 m 
w pchnięciu kulą i 10) Litujew — 
ZSRR 964 pkt. za 14.8 sek. w bie­
gu na 110 m przez płotki. .

Radziecki rekord u? konku­
rencji młodzieżo­
wej w biegu ko­
larskim na 2000 
m należy do Dżon 
dżanllani i wyno­
si2.39.3 min..Usta 

nowiony został na 
zawodach o mistrzostwo Gruzji.

0 Pierwsze tegoroczne zawody 
łyżwiarskie w ZSRR odbędą się 
już w grudniu na lodowiskach 
Leningradu, Tuły i Bakuriani. 
Rozgrywki o mistrzostwo hokejo­
we i puchar ZSRR toczyć się bę­
dą przez styczeń i luty, zakończo­
ne zaś zostaną w marcu.

W 'ecie bieża-cego roku po­
wstało w Związku Radzieckim 
9090 nowych wiejskich kolekty­
wów sportowych.

CHŁOPCY Z KONIAKOWA I ISTEBNEJ
j na łamach prasy 
o obozach kondycyj- 

kadry reprezentacyjne? 
narciarzy które odbyły §ię od 
X. w Zakopanem. Mało nató- 
miejsca

użo pisano 
g g sportowej i 

nych к ad na obozie narciarskim w Wiśle

(j) W wytwórni „Mosfilm" ki­
nematografia radziecka przygoto­
wuje nowy film o tematyce spor­
towej pod reżyserią N. Dostała, 
według scenariusza M. Wolpiną i 
N. Erdmana. Tytuł filmu brzmi: 
„Sportowa słctwa“. Ko 
lektywnym bohate­
rem filmu jest druży­
na piłkarska „Turbi­
na". Autorzy pokazują 
jej zespołową pracę 
która przynosi nowy 
styl gry, krytykują 
ostro indywidualizm 
poszczególnych piłka­
rzy, działający szko­
dliwie na poziom spor 
towy „Turbiny“. Dru­
żyna gra na licznych 
stadionach Związku 
Radzieckiego w Kijo­
wie, Kiszyniewie, Ty-
flisie, ale przede wszystkim w Mo 
skwie, także na znanym stadionie 
Dynamo. W rolach głównych wy­
stępują .młodzi artyści, jak Fry- 
ćzyński i Sergiejew z Teatru Ma­
łego i Lifanow z teatru lenin- 
gradzkiego Komsomołu.

16—29 
miast 
kondycyjnemu młodych 
nych narciarzy 1_____ _________
Śląskich, który w tym samym czasie 
odbył się w Wiśle Głębcach.

Obóz można nazwać do pewnego sto 
pnia eksperymentalnym, którego kon­
kretne wyniki będzie można ocenić 
dopiero po 3, 4 latach. Jego uczestni 
kaihi była młodzież w wieku 15—20 lat 
która uprawiała narciarstwo „na dzi ' 
ko”. Polski Zw. Ńarc. zdecydował 
się na zorganizowanie dla niej obozu 
kondycyjpo-szkoleniowego, którego 
zasadniczym celem było wykorzysta­
nie terenu Beskidów Śląskich na ra­
cjonalne wychowanie „biegaczy — 
specjalistów” a przez to poprawienie 
na tym ddęinku sytuacji w naszym 
nar ciarstwi e wy czy no wym.

Dlaczego w Wiśle?
To, że obóz został zorganizowany w. 

Wiśle — Głębcach j dla młodzieży te- . 
renów beskidzkich jest wynikiem głę 
boki e j analizy przyczyn niskiego po­
ziomu naszego narciarstwa wyczyno- 
wego w zakresie biegów. Dla każde­
go, śledzącego jego rozwój, jasnym 
jest, że od czasu uruchomienia kole­
jek na Kasprowy Wierch j Gubałów­
kę zaczął sie obniżać ogólny poziom 
w . konkurencjach biegowych, coraz 

mniej mieliśmy biegaczy — specjali­
stów i obecnie nas] najlepsi biegacze 
stanowią równocześnie naszą najwyż­
szą klasę sko°czków, a niejednokrot­
nie walczą o pierwszeństwo w zjeź­
dzi e i slalomie. W wyniku tego , roz 
pldszania się” zawodników na różne 
konkurencje, sytuacja w biegach spe­
cjalnie się pogorszyła.

I dlatego wydaje mi się słusznym 
wniosek, że w trosce o wychowanie 
. biegaczy — specjalistów”, należy 
główną uwagę zwrócić na tereny Be 
■skidów Sl. Nie znaczy to ze z innych 
terenów nie wyjdą dobrzy biegacze, 
ale Beskidy Sl. — z uwagi na warun­
ki terenowe, śnieżne j materiał ludzki 
— powinny, stać się szeroką bazą, któ 
ra będzie, zasilała kadrę reprezenta- 
.cyjną.

Realizacja tych założeń to: zaopa­
trzenie - wiosek beskidzkich w jak 
największą ilość sprzętu biegowego, 
oraz prowadzenie systematycznej ak­
cji. szkoleniowej.
Obóz w Wiśle był zapoczątkowaniem 

tej akcji i pod tym kątem został oprą 
cowahy i zrealizowany jego program. 
Obejmował on w części teoretycznej 
wykłady: kulturalno-oświatowe, 
ogólne i fachowe.

poświęcono obozowi 
utälentowa- 

terenu BeskidówZ

W wykładach główmy nacisk poło­
żono na zrozumienie konieczności 

•przeprowadzenia Racjonalnego trenin­
gu indywidualnego w połączeniu z sa 
mokontrola,. '_:?zęztnicy
wiedzieli się 
tówae do sezonu, jak trenować 
czasie sezonu jak rozpoznawać 
czątki przetrenowania itp.

Na część praktyczną składały 
gimnastyka na wodnym powietrzu, 
gimnastyka przyrządowa, atletyka te­
renowa .marszobiegi, i gry ’ sportowe. 
Najwięcej zainteresowania wykazy­
wali uczestnicy dla gimnastyki, a spe­
cjalnie przyrządowej, którą mogliśmy 
przeprowadzać w sali gimnastycznej, 
wyposażonej w konie, kozły, skrzynie 

' i materace.
Miarą ich zainteresowania gimna­

styką przyrządową niech będzie fakt, 
że w ostatnim dniu, na parę godzin 
pTzed rozwiązaniem obozu, zwrócili 
się do mnie z prośbą o pójście z nimi 
do sali gimnastycznej, by jeszcze po­
ćwiczyć, co oczywiście z przyjemno­
ścią uczyniłem. Jestem przekonany,

Ponadto uczestnicy do- 
iak ' należy się przygo- 

w 
po-

że chłopcy ci będą w dalszym ciągu
- codziennie przeprowadzali gimnastykę 

poranną, bo — jak sami mówili— sta 
ła się ona ich przyzwyczajeniem oraz 
zrozumieli jej potrzebę i wartość.

Również ćwiczenia w terenie były 
przyjmowane z dużym zainteresowa­
niem. ■

Przykłady te świadczą o dużej war­
tości moralnej uczestników i dają 
gwarancję że praca, nad nimi da po­
zytywne wyniki. Będą oni stanowili 
zdrowy moralnie ality  w sportowy, któ 
ry będzie skupiał wokół siebie mło­
dzież i spełniał do pewnego stopnia 
rolę jej instruktorów.

się: Wyrobienie społeczne
Podczas pobytu na obozie uczestni­

cy wykazali duże zdyscyplinowanie, 
obowiązkowość, koleżeńskość i wyro­
bienie społeczne, o czym niech po­
świadczą następujące fakty: gdy kie­
rowniczka pensjonatu martwiła się, 
jak magazynować kilka ton ziemnia­
ków, chłopcy z własnej inicjatywy 
zrobili to w przeciągu 1 godziny sto 
sując przy tym współzawodnictwo.

Kiedy matka jednego z uczestników 
przysłała po niego, by poszedł do do­
mu wykonać pewną pracę, wszyscy 
pospieszyli mu z pomocą. Poza tym 
każdy z uczestników odrobił 2 go­
dziny przy budowie dużej skoczni w 
Malince.

Uwadze kierownictwa 
. sportu wiejskiego

Oni też powinni pobudzić do pracy . 
zarządy tych LZS-ów, które do tej 
pory nie wykazywały aktywności i 
zrozumienia dla potrzeb młodzieży 
garnącej się do narciarstwa. Chłopcy 
z Koniakowa i Istebnej, którzy byli 
na obozie zrobią to dla dobra wszyst- 
k; ch swych kolegów — narciarzy, po­
zostających do tej pory bez opieki.

Polski Związek Narciarski zrobił 
początek. Teraz kolej na władze spor 
tu wiejskiego, które winny zapewnić 
tym chłopcom już na najbliższy se­
zon odpowiedni sprzęt. Ponadto nale­
ży roztoczyć nad nimi stałą opiekę i 
kontrolę poprzez swoich instrukto­
rów terenowych.

MIECZYSŁAW KOZDRUŃ

Nieodpowiedni dobór kandydatówNie</dpo_wiedoi dobór kaodydatów 
na obóz instruktorów łiokejowyels.oa ofoós

KATOWICE. W ub. piątek rozpo­
częło się w Katowicach 4-tygodniowe 
szkolenie instruktorów łyżwiarstwa i 
hokeja na lodzie. Obóz hokeistów 
skupia 23 kandydatów na instrukto­
rów, którzy pod kierownictwem tre­
nera Kasprzyckiego sposobią się do 
wyznaczonej roli. Liczebnie mniejsza 
grupa łyżwiarzy i łyżwiarek ćwiczy 
pod fachowym ‘nadzorem Staniszew­
skiego i . Bursche-Lindnerowej. Oba 
kursy kgrzystają przez 3 godziny 
dziennie z Torkatu. Zajęcia praktycz­
ne uzupełniają wykłady o różnorakiej • 

■ tematyce oraz referaty ideologiczne.
' W celu uczczenia 33 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej hokeiści zobo­
wiązali się przepracować ochotniczo 
jpdną dpiówkę na kopalni „Katowice”, 
sprawującej, patronat nad Torkatem.

Na sztucznym lodowisku piwijają

instruktorów bckejowydh.
się między bandami w pstrokatych 
overallach przysżli instruktorzy hoke­
jowi. Wykonują podstawowe ćwicze­
nie — jazdę w przód, • w tył, przekła­
dankę.

Sygnał gwizdka trenerskiego często 
przerywa zaprawę.- Następuje wyczer­
pujące objaśnienie, jak należy wy­
konywać każdy ruch oraz jaką należy 
przyjąć pozycję podczas jazdy.

Nie wszystko idzie składnie, 
obecnie można osądzić, że nie wszy­
scy obozowicze mają zadatki na do­
brych instruktorów. Wprawdzie Polski 
Związek Hokeja na Lodzie uzgodnił z 
zrzeszeniami listę imienną uczestni­
ków obozu, jednakże w kilku wypad­
kach wysłano innych kandydatów do 
Katowic. Podobnie dzieje się na obo­
zie łyżwiarskim.

Już

Przykre to, jednak zbyt często pow- 
tarzające się 
dniego doboru 
pracę. Trener 
zapowiada, że 
na lodzie nie 
ukończeniu szkolenia z dobrym wy­
nikiem. Niektórzy będą zmuszeni po 
kilku dniach „wymeldować się’-’ z Ka­
towic, gdyż wcale nie odpowiadają 
stawianym wymaganiom.

Jest to jaskrawym dowodem w jak 
nieprzemyślany sposób podchodzi się 
czasem 
trwoni 
bliczny.

zjawiskó, nieodpowie- 
ludzi utrudnia znacznie 
Kasprzycki już teraz 
słabo poruszający się 

może nawet marzyć o

do 
się

najlepszych zamierzeń, 
nieużytecznie grosz -pu-

Rekord Tomaszowa 
w 5-boju

mi- 
lek- 
zo- 

(Związkowiec) 
2886 

miejsce zajął Ko- 
2458 pkt., Trzecie 

~ (Zw) — 2118

TOMASZÓW MAZ. Na 
strzostwach miasta w 5-boju 
koatletycznym ustanowiony 
stał przez Górę 
nowy rekord Tomaszowa 
pkt. Drugie 
cik (Zw) — 
miejsce Bykawski 
punktów.

dla juniorów —- 1500 m, dla se­
niorów — 3000 m).

We wszystkich kategoriach, w 
bardzo silnej konkurencji klubo­
wej, zwycięstwo drużynowe od­
niósł SKS „Szklarska“ (Liceum 
Pedag. WF‘w Szklarskiej Forę- 
bie).

* *

SKS „Start“
*

szkole 
ostatnio

przy 
ogólnokształc. otrzymał 
salę pofabryczną, która przero­
biona zostanie na salę l 
styczną. Uczniowie — ZMP-owcy 
tej szkoły przeznaczyli 1000 ro- 
boczo-godzin na jej remont.

Zdzisław Lachowicz 
koresp. terenowy

gimna-'

SKS „Szklarska"
wygrywa 

bieg na przełaj
Redakcja „Gazety Robotniczej“ 

w Jeleniej Górze zorganizowała 
w ub. niedzielę na zakończenie 
sezonu letniego, bieg na przełaj 
(dla kobiet na dystansie 5CÓ m,

Unia Wyry ■— 
Stal Sosnowiec 
5:1 (0:1, 2:0, 3:0)

Andrzej Litwin
koresp. szkolny ze Szklarskiej 

Poręby.
Zawody lekkoatletyczne 

w Działdowie
DZIAŁDOWO. SKS przy 

państw, szkole ogólnokształcącej 
w Działdowie zorganizował zawo 
dy lekkoatletyczne. W poszczegól­
nych konkurencjach zwyciężyli: 
skok w dal — Tompowski 552, 
trójskok — Lewaiidowski 11,30, 
dysk (2 kc) — Kornalewski 

' (7,25 kg)
(nowy re-

dysk
(Ogniwo) 34,86, młot 
— Kornalewski 35,72 
kord okr.).

* 'A' *
Na otwarcie sezonu 

tenisa stołowego 
•SKS zawody, które 
się zwycięstwem Mazura (kl IX) 
przed Fstrągowskim (kl. IX).

Wilhelm Kornalewski 
koresp. teren owy

rozgrywek 
zorganizował 

zakończyły

konał ostatnio Stal II (Prądnik) 2:0Miejski Komitet Kultury Fizycznej 
W Nowej Hucie zwołuje na dzień 8 
bm. zebranie prezydium Komitetu, 
ria którym omawiane będą sprawy 
dotyczące dalszego rozwoju wychowa 
nia‘ fizycznego j sportu na terenie nó 
wopowstającego miasta, związane z 
przeprowadzanymi obecnie wyborami 
zarządów kół sportowych przy posz­
czególnych przedsiębiorstwach, zatrud 
nionych przy budowie Nowej Huty. 
Pierwsze wybory zarządu' koła sporto 
węgo odbyły się w kole przy PPRK 
hr 3, następne odbędą się 6 bm. 
kole sportowym- przy SFB.
■ * ★ *

Miejski'T^bmifet Kultury Fizycznej 
w • Nowej Hucie otrzymał ostatnio 
sprzęt ■ sportowy, wartości 4,50.000 zł., 
który zostanie oddany do użytku kół 
sportowych i‘ brygad ZMP., zatrud­
nionych przy- budowie kombinatu i 
osiedla -robotniczego.

•W okresie jesiennym — obok boksu 
i. tenisa, stołowego — również szer­
mierka ma dużo zwolenników wśród 
junaków ŚP. Treningi, prowadzone

w

pod kierownictwem por. Przybylskie­
go. cieszą się wielkim zainteresowa­
niem.

* * *
MKKF w Nowej Hucie przystępuje 

w najbliższym czasie do urządzenia 
lodowiska, które znajdować się bę­
dzie w miejscu, gdzie odbywały się. 
mistrzostwa Polski w piłce siatkowej 
drużyn męskich. Przy budowie lodo­
wiska zatrudnieni zostaną junacy z 
brygad ZMP-owskich. Instalacje elęk 
tryczne założą elektrycy,, zatrudnieni 
na terenie Nowej Huty.

JÓZEF GRALAK 
koresp-. terenowy z Nowej Huty 

* 'k *
W 'dalszych rozgrywkach piłkarskich 

o mistrzostwo okręgu krakowskiego. 
w kl. C Gwardia z Nowej Huty zwy­

ciężyła w Krakowie Kolejarza II 10:0 
(2:0). Zwycięskie .b.ranjki padły ze 

strzałów K. Tyrki 3 St. Tyrki, Wójći 
ka i Wąsikowskiego po 2 oraz. A. Tyr 
ki.

Drugi reprezentant Nowej Huty, bio 
racy również udział w rozgrywkach 
kl. C — LZS „Tęcza“ Bieńcżyce po-

RYSZARD

i Spójnię II (Kraków) 3:0 (3:0).
Po czterech kolejkach rozgrywek

sytuacja w grupie, w której walczą
przedstawiciele Nowej Huty jest na-
stępująca:

20:4Kolejarz Prokocim 4 6
LZS Czyzyny Ib 4 6 16:9
LZS Węgrz.ce 4 5 17:6
Gwardia. Nowa Huta 3 4 5:3
Spójnia IT Kraków 4 4 9:8
LZS Tęcza Bieńcżyce 4 - 4 10:11
Kol. TI Kr. Błaszów 4 2 8:11
Kolejarź II Kraków 4 2 5:17
Stal Kraków. 4 2 6:19
Stal II Prądnik 3 1 4:12

RYSZARD WYRODEK
koresp. terenowy z Nowej Huty

Ku uczczeniu Rewolucji 
Październikowej 

RYBNIK. Członkowie SKS-u przy 
liceum górniczym w Rybniku dla ucz 
czenia 33 rocznicy Rewolucji Paździer 
,nikowej zbudowali boisko do szczy- 
piorniaka 7-ósobowego oraz postano­
wili wstąpić w szeregi członków 
TPPR.

Jan Reclik 
koresp. szkolny 

Z życia SKS „Mechanik" 
RYBNIK. Na walnym zebraniu 

SKS „Mechanik’» przy Liceum Prze­
mysłowym w Rybniku wybrano za­
rząd i powołano do życia sekcje: lek­
koatletyczną, piłki nożnej piłki ręcz 

tenisa stołowego. Solidne tre- 
i ofiarna praca opiekuna koła 
Jochemczyka dały dobre rezul- 
Sekcja piłki siatkowej, będąca 
z najsilniejszych w powiecie,

rej i 
ningi 
prof. 
taty, 
jedną 
pokonała wszystkich dotychczasowych 
przeciwników: SKS Lic. Ogólnoksz. 
2:0 i 2:0, SKS PZKH 2:0 i 2:0 SKS 
Lic Górnicze 2:1, SKS Knurów 2:1 i 
SKS huta „Silesia” 2:0. Koszykarze 
zwyciężyli koło sportowe huty „Sile­
sia” 49:2. Najcenniejsze zwycięstwo 
odnieśli piłkarze, zwyciężając Górni­
ka Ib Radlin 4:1, który wystąpił w 
-A-klasowym składzie z Śauerem, Ko­
nopką Pawełkiem i Węglorzem na 
czele.

V7 związku z nadchodzącym sezo­
nem firnowym postanowiono założyć 
sekcję narciarską. V7obec braku fun­
duszów sekcja ta nie ruszyła jeszcze 
„pełną para”. Zarząd koła wierzy je­
dnak, że ZKS Górnik, oddział w Ryb 
ni ku, który zawsze przychodził z 
pomocą i tym razem zaspokoi potrze­
by członków nowoutworzonej sekcji.

Roman Gałuszka 
koresp. szkolny

SKS Brzeg melduje
BRZEG. SKS przy Liceum Ogólno­

kształcącym może poszczycić się po­
ważnymi sukcesami. Koło liczy 5 sek­
cji. wśród których wyróżniają się 
sekcje gier sportowych i lekkoatle­
tyczna, w sekcji gier sportowych naj 
lepszymi zawodnikami są: Gierlicka. 
B. Luba, Chabior i Truchan; w sekcji 
lekkoatletycznej; J. Dachówna, Ba- 
czykowskj i Korzydłó (mistrz junio­
rów dolnośląskich na 800 m).

K. C.

Złe maniery
SKS Kwidzyn

KWIDZYN. Mimo, iż SKS przy pań 
stwowym gimn. i lic. Ogólnokształcą­
cym w Kwidzynie liczy obecnie 104 
członków — większość z nich nie bie 
rze aktywnego udziału w życiu spor-
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to-^ym;- ?cźy łóż w- placach -organiza­
cyjnych swych sekcji.

W SKS czynna jest właściwie tylko 
jedna sekcja — piłki ręcznej, nawia­
sem mówiąc, jedna z najsilniejszych 
sekcji kół szkolnych na Wybrzeżu. 
Dowodem jest zdobycie tytułu wice­
mistrzowskiego przez męski zespół ko 
ła w ostatnich mistrzostwach szkół 
średnich.

Ale praca sekcji piłki ręcznej na­
stawiona jest jedynie na wychowanie 
t. zw. ,,kadry“. Oczywiście, że w każ 
dym klubie, czy też kole powinna 
istnieć kadra reprezentacyjna, ale to 
nie może być'powodem, by pozosta­
łych członków odsuwać od czynnego 
życi a sportowego.

Nielepiej jest w sekcji lekkoatle­
tycznej i piłkarskiej koła. Np. sekcja 
piłkarska zaplanowała 7 spotkań z 
LZS-ami. Tymczasem sezon się koń­
czy. a rozegrano zaledwie jedno tyl­
ko spotkanie, w programie znajduje 
się utworzenie sekcji hokejowej — 
ale odczuwa się brak lodowiska. My- 
ślimy jednak, że przy pomocy dwóch 
tutejszych klubów — ZKS „Ogniwo“ 
i ZKS „Gwardia“ — uda nam się zor 
ganizować tę sekcję.

Zarzad SKS-u mimo kilkakrotnych 
uwag ze strony ' członków nie wyka­
zał się żadną zmianą w swej dotych­
czasowej pracy. A należałoby ją zmie 
nić! Przecież sport w Polsce Ludowej 
stał się masowy, powinien z niego ko 
rzystać każdy, nie tylko grupa wy­
brańców!

Tu Główno!
GŁÓWNO. Rozegrane spotkanie pił­

ki siatkowej drużyn męskich zakoń­
czyło się zwycięstwem SKS przy 
gimn. handlowym nad SKS „Merku­
ry“ Łowicz 2:1 (15:12. 14:16, 15:6). Spot 
kanie drużyn żeńskich przerwano z 
powodu za pa da lanych ciemności przy 
stance 1:0 dla SKS przy gimn. handl.

SKS przy gimn. handlowym w Głó 
,wme posiada . debrze rozwinięte trzy 
sekcie — lekkoatletyczna, piłki ręcz­
nej i piłki nożnej.

Lech Kowalski 
koresp. szkołpy 

SKS Start zaczyna 
dobrze pracować

ZAMOŚĆ.. Na wakacyjny obóz szko­
leniowy przodowniczek wf. w Siera­
kowie wyjechały z Zamościa dwie 
uczpnn/ęe gimn.-M. IKenonnickiej — 
W. Myśbwcówna i F,. We1svng — czo 
łowe zawodniczki SKS „Start“. Że 
n’0 zmarnowały. tam czasu ś^Hadczy 
fakt, że r>o powrocie dzięki na 
bvtym wiadomościom nT’7xrćzvniłv sic 
do uaktvwnjen?a koła sportowego przy 
f^mnn-zium. Praca ich wydąje już 

«xrc;ze njony.
ST^S ...cfprf“ podarła oberplo- dwlp 

. cpirfio — pUk? reczpAf i Inkkoafle^y- 
ctpd. ’’gkc.Ia lekkoatlety­
czna ro^yłla ś’e ma^ac w

cznrpcfpnh oznłn-urych za-
w^H^n^ZAk Inbelć-klegO’ Cipśip
kńwpo w skokn y^zjyyż •— 1.34 cm. 
o^pż Kurpchp na 590 m. W nąibiiż- 
szvm czacie .nrrv?n]ritiip cip utworze- 
n’e sekcii sportów zirnmwcłi.

Janusz Koziołek 
koresp. szkolny

KATOWICE. Rozegrane w pią­
tek na Torkacie spotkanie pomię 
dzy Unią Wyry, a sosnowiecką 
Stalą zakończyło się łatwym zwy 
ćięstwem Unii 5:1. Stal wystąpiła 
do tego meczu wzmocniona za- 

ayodaUŁamń iklubów tęga ..sąmęgo
grzeszenia z Bielska i Dziedzic.

Bramki dla Unii strzelili: Mar- 
kiel — 2 oraz Kołodziej, Bojdoł 
i Mańka I po 1. Dla Stali jedyną 
bramkę uzyskał Maślak. Sędzio­
wali ob. Ferenc i Skarżyński. Wi 
dzów 1C90. (c)

Górnik Katowica — 
Budowlani Mysłowice 

6:4 (2:0, 4:2, 0:2)
KATOWICE. Mimo padającego w so 

botę deszczu rozegrano na Torkacie 
spotkanie hokejowe pomiędzy miej­
scowym Górnikiem, a Budowlanymi 
Mysłowice. Fatalny stan tafli poważ­
nie utrudnił zawodnikom obu drużyn 
.grę, która stała przez to na bar­
dzo niskim poziomie.

Spotkanie zakończyło się 
stwem górników, dla których 
strzelili: Pyfkiewlcz, Herda i 

2. Sędziowali ob. Skarżyński 
trzak. Widzów 500.

zwycię- 
bramki 
Tyc po 
i Pie-

Młodzież Krakowa 
zdobywa SPO

KRAKÓW, (teł.) Wśród młodzie- 
ży szkolnej Krakowa wyróżnia się ; 
w zdobywaniu odznaki SPO lice- ; 
um TPD. Szkoła ta poszczyć się 
może zupełnym ukończeniem prób 
SPO a tym samym zdobyciem już 
odznaki przez wiele uczennic i. 
uczniów. Pierwszymi, którzy po­
szczycić się mogą zdobyciem od- 
raki są: Gruber Maria (kl. III b), 
Szczygieł Halina (III b), Żądło Ma­
ria (II c) Filipek Antorij (IV), 
Tobola Stanisław (III), Nowak Eu 
geniusz. Ryszka Józef i Rożek 
Krzysztof (wszyscy z klasy IV), 
Wykonali oni wszystkie normy 
przewidziane regulaminem SPO.

Należy nadmienić, że zdobywcy 
odznaki — to przodujący ucznio­
wie. Tobola np. jest wójtem kla­
sy a w ub.roku szkolnym otrzy­
mał nagrodę za pilność w nauce. 
Ponadto są oni członkami ZMP, 
aktywistami w pracy społecznej. 
Szczygieł Halina jest sekretarką’ 
sekcji narciarskiej, a razem z Gru 
bęrćwną instruktorkami w kołach 
ZHP.

Młodzież krakowska zasługuje 
na uznanie. Wybitną pomoc oka­
zywało jej grono wychowawców 
z prof. Kotulskim prof. Palarczy-' 
kową oraz przedst. SP prof. Pap- ‘ 
ciakiem na czele.

......... .... ■ i-
Częstochowscy tenisiści stołowi 

zainaugurowali sezon turniejem, któ­
ry został rozegrany w Myśzkowie 
przy udziale 57 zawodników, i 4 za­
wodniczek. Turniej męzczyzn wygrał 
Wawrzyńczak (Ogniwo) Drzed Sypnie­
wskim i Omańskim (AZS) Mecilaem-- 
(Włókniarz Myszków); w turnieju ko 
biet zwyciężyła' Derlichówna (ŹwiązT 
kowiec), przed Madrzykówną (Ogni­
wo).

Hiech źyje międzynarodowe braterstwo sportu robotniczego!
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4 października
Dziś, o godz. 9 przybyliśmy do Oslo, 

gdzie mamy rozegrać spotkanie z dru­
żyną futbolową robotniczego klubu 
sportowego „Sagene”, na zaproszenie 
którego przybyliśmy do Norwegii.

Na dworcu powitała nas liczna gru­
pa Norwegów — tradycyjne mowy po 
witalne, dużo kwiatów. Byli również 
wszechobecni korespondenci pism. Na­
stępnie odwieziono nas do najlepsze­
go hotelu w mieście „Nobel”.

Byłem już poprzednio w Norwegii 
w r. 1947 z drużyną „Dynamo”. Przy­
glądałem się uważnie miastu, spojrza­
łem na znane mi już ulice, wiodące 
w górę i w dół. Trzeba bowiem sie­
dzieć, że Oslo rozpościera się w ko­
tlinie. Miasto nie zmieniło swego v.’y- 
glądu od czasu mej ostatniej bytności. 
Te same jednostajne rzędy budynków, 
te same pstro odziane masy miesz­
kańców. Nie ma ani jednego nowego 
budynku, ani śladu nowych budowli.

chać radia moskiewskiego. Okazało 
się jednak, że w hotelu nie.ma- ra­
dioodbiornika. Na każdym kroku ude­
rza kupieckie nastawienie właściciela: 
nie interesuje on się wcale wygoda­
mi gości, cała jego uwaga skupiona 

pomieszczenia jak 
klientów.
przybyciu do Oslo 
stadionie „Bislet”, 

wielu sportowców,

jest w kierunku 
największej ilości

W 4 godziny po 
byliśmy już na 
gdzie zebrało się 
trenerów i różnego rodzaju „speców” 
od piłki nożnej, wszędobylskich ko­
respondentów i „kibiców” W garde­
robie podszedł do nas jakiś starszy 
człowiek, w wieku około 60 lat, z rów 
no podstrzyżoną siwą bródką i ogo­
rzałą twarzą. W łamanej ruszćzyźnie 
wyraził swą radość z 
go przyjazdu. Okazało

6 bm. odbyć się miała przechadzka, 
wieczorem . drugi z rzędu trening, 
dzień 7 poświęcony. miał być odpo­
czynkowi, a 8 — mecz.

Gdy o godz. 10 wieczorem wraca­
liśmy do hotelu, na ulicach nie było 
żywej duszy. Mimo, iż. Oslo liczy ok. 
350 tys. mieszkańców, wieczorem u- 
staje wszelki ruch, a tylko krzykliwe, 
stale migające reklamy świetlne przy­
pominają widzowi wielkie miasto.

powodu 
się, iż

nasze-
był to

5 października
-__________ ______ i
Otrzymaliśmy dziś wiadomość, któ­

ra przekreśliła wszystkie nasze plany. 
Mianowicie, pierwsze spotkanie wyzna

W tych warunkach nie pozostało nam 
nic innego, jak zgodzić się na ten 
termin. Nie są mi znane istotne przy­
czyny tego kroku. Tak czy siak, dru­
żyna nasza znajduje 
bez' wyjścia.

Nie mamy 
przygotowanie 
leżało zmienić 
Dangułów postanowił zaznajomić nas 
z sytuacją ha boisku przy elektrycz­
nym oświetleniu.

O godz. 11 przed południem udaliś­
my' się wraz z graczami 1 przedstawi­
cielami. klubu „Sagene” do pomnika 
żołnierzy radzieckich, poległych pod­
czas oswobodzenia Norwegii, gdzie 
złożono wiepce. Po tej uroczystości 
zwiedziliśmy znaną norweską skocznię 
narciarską w Holmenkollen, odległą 
15 km od Oslo. Muszę przyznać, że 
Norwegowie mają się czym szczycić: 
położona wśród lesistych wzgórz skocz 
nia, zwłaszcza jej konstrukcja, sprawia 
rzeczywiście imponujące wrażenie. W 
Holmenkollen znajduje się również 
norweskie muzeum narcjarskie. W 
drewnianym domku muzeum ogladać 
można narty wszystkich narodów 
i wszystkich epok. Jest to niejako 
żywa historia sportu narciarskiego. 
M. in. zdeponowany jest tu snrzęt 
narciarski znakomitego norweskiego 
podróżnika R. Amundsena, na którym 
dotarł wraz z czterema towarzyszami 
w r. 1911 do bieguna południowego. 
Oglądając eksponaty, przypomniały 
mi się wyczyny rosyjskich podróżni­
ków Bellinghausena i Łazarewa, któ­
rzy już w roku 1820 jako pierwsi 
odkryli Antarktydę.

Po krótkim odpoczynku w Oslo roz­
poczęliśmy o godz. 19 trening. Przy 
rozgrywce napadu przeciwko obronie 
chodziło o stwierdzenie w jaki sposób 
gracze w nowym składzie reagują na 
ruchy przeciwnika i czy oświetlenie 
stadionu jest wystarczające. Przebieg 
treningu rozwiał do pewnego stopnia 
obawy kierownictwa naszej delegacji.

Wyniki roku bieżącego potwierdziły światowy prymat radzieckiego piłkarstwa. 
spotkania o mistrzostwo lub o puchar ZSRR ściągają tłumy publiczności: 
ny moment pod bramką „Dynamo" (Moskwa) podczas spotkania z C

Rower jest najpopularniejszym śród 
kiem transportu. Posługują się nim 
wszyscy: dzieci i staruszkowie, męż­
czyźni i kobiety, robotnicy i inteligen­
ci. Dowcipni sprzedawcy skombino- 
wali z rowerów różnego rodzaju we­
hikuły, na których rozwożą swe to­
wary. Mimowoli nasunęło ■ mi się po­
równanie. z -naszymi miastami, gdzie 
w ciągu tego okresu czasu byłoby 
już szereg nowych domów, wiele ulep­
szeń komunikacyjnych, nowych par­
ków i stadionów.

Hotel „Nobel”, jeśli mam mówić 
otwarcie, nie przypadł nam wcale do 
gustu. Umeblowanie różnego stylu, 
wiele pokoi pozbawionych wszelkie­
go komfortu. W ogóle bardzo mało 
wygód. Wieczorem chcieliśmy posłu­

dawniejszy bramkarz norweskiej dru­
żyny piłkarskiej. Był kilkakrotnie 
w Związku Radzieckim i do tej pory 
wspomina serdecznie chwile spędzone 
u nas.

Gdy ściemniło się, udaliśmy się na 
stadion, by przyjrzeć się, jak wygląda 

■ on przy oświetleniu elektrycznym. 
29 lamp, zawieszonych na wysokości 
ok. 14 m, mętnie oświecało boisko. 
Na polach podbramkowych było je­
szcze .ciemniej. • Gra w takich • warun­
kach nie wzbudzała w nas entu­
zjazmu.

Trener naszej drużyny, Abram Chry 
stofówicz Dangułów, naszkicował plan 
zajęć przed pierwszą rozgrywką. Na 
dzień 4 października projektował „roz 
grzewkę”, na 5 — trening* w dniu •

Wysokiej klasy 
Na zdjęciu: Niebezpiecz- 

drużyną „Kryl ja Sowietów“.
Foto: W. Grebner

czone poprzednio na dzień 8, przeło­
żone zostało na 6 października. Za­
biegaliśmy o odłożenie gry, jednak 
władze miejscowe nie mogły względ­
nie nie chciąły użyczyć stadionu klu­
bowi „Sagene”, ani w dniu 7- ani też 
8 października. Poza tym rozsprze- 
dano już bilety wstępu na dzień 6 bm.

taktyki Norwegów. Grać należało ra­
czej przyziemnie, ze względu na nisko 
umieszczone lampy, zachować takty­
kę szybkich podań i nagłego odry­
wania się od przeciwnika. Przede 
wszystkim należało dążyć do jak naj­
szybszego zdobycia bramki. Kilku 
graczy otrzymało specjalne instrukcje. 
W szczególności Sedow został uprze­
dzony, że jego przeciwnik, prawy na­
pastnik drużyny norweskiej, jest b. 
dobrym graczem. Nie należało się go 
jednak zbytnio obawiać, gdyż nie grał 
on lepiej od napastników radzieckich. 

Odpoczynek przed spotkaniem. Usi­
łujemy nie mówić o meczu, mimo 
woli jednak myśli nasze uporczywie 
wracają do tego tematu. Czas przed 
decydującą rozgrywką zwykle się dłu­
ży, tym razem jednak nie odczuwaliś­
my tego.

Znaleźliśmy się na stadionie „Bislet” 
Trybuny były przenełnione. Znakomi­
ta ilość widzów miała miejsca stoją­
ce. Okazało się, źe miejsca siedzące 
na trybunach ^są bardzo drogie, za to 
niewspółmiernie niskie były ceny za 
bilety na miejsca stojące, które sprze­
dawano bez jakichkolwiek ograniczeń 
— byleby tylko szedł interes. O wy­
godzie widzów nikt nie pomyślał.

Wyszliśmy na boisko: tradycyjne 
przemówienia, kwiaty, losowanie pól. 
Ciekawe, że drużyna „Sagene” przed 
spotkaniem nie miała „rozgrzewki”, 
tylko na kilka minut przed meczem 
zaczęła się ruszać po boisku.

Rozpoczynamy grę. Z miejsca narzu 
camy przeciwnikowi ostre tempo. 
Przez pierwsze 10—15 minut drużyna 
nasza nie może się jakoś zgrać. Wa­
runki są odmienne: nisko zawieszone 
lampy, tonące w ciemnościach bram­
ki, otaczający nas zbitym kręgiem wi­
dzowie — to wszystko źle nas 
usnosabia. Przyzwyczajamy się jed­
nak do tego. Nie będę opisywał tu 
wszystkich perypetii spotkania. Pisano 
o nim wiele i szczegółowo. Zazna­
czam tylko, że s^zbkie podania i bły­
skawiczne podejścia do piłki wywo­
ływały u widzów niebywały zachwyt. 
Wygrana 7:1 dostatecznie przekonywu 
jąco mówi o wysokiej klasie radziec­
kiego footbalu.

Chcę tu wspomnieć, w jaki sposób 
przeciwnik nasz zdobył honorowy 
punkt. Piłka odbiła się od pleców je­
dnego z naszych graczy i poszła w 

j__r-- górę ponad lampy. Bramkarz oślepio-
niecony.- Niektórzy.-.z -chłopców..grają._. z oczu. Piłka,

się w sytuacji

czasu
się do

zupełnie plan pracy.

na odpowiednie 
spotkania. Na-

6 października

Dziś rozegraliśmy pierwsze spotka­
nie w Norwegii. Każdy z graczy, jak 
to zwykle bywa przed spotkaniem z 
przeciwnikiem zagranicznym, jest pod- 

w szachy względnie wypoczywają. 
Każdy stara się oszczędzać siły do 
meczu. Dangułów udzielał ostatnich 
wskazówek. Jego zdaniem należało 
przede wszystkim zachować ofensyw­
ny styl naszej gry i w żadnym wy-

padając na ziemię potoczyła się obok 
niego do bramki.

Wieczorem klub Sagene urządził na 
naszą cześć bankiet. Mówcy podkre­
ślali wysoką klasę piłkarzy „Sparta- 

iiy atył uu^ . .. ------2- -X ka”, wyrażając przy tym nadzieję, że
padku nie pozwolić narzucić sobie więzy sportowe, jakie łączą oba na-

CWKS na nowej drodze
-W.-CWKS w Warszawie odbyła, się 

narada robocza z udziałem kierowni­
ctwa klubu.

We wstępnym referacie ppłk. H. 
Czar-ażk przedstawił’ stan organizacyj­
ny CWKS w chwili obecnej i dalsze 
piany rozwojowe na przyszłość.

Reorganizacja ęWKS dokonana by­
ła, na zasadzie wzorów bratniego Cen­
tralnego Klubu Krasnej Armii w 
Moskwie. Celem jest propagowanie, 
organizowanie i kierowanie sportem 
masowym, a ’następnie sportem wy­
czynowym w wojsku i wśród młodzie 
ży kilku szkół stolicy, nad którymi 
CWKS objął protektorat. Ponadto 
CWKS ma za zadanie organizować 
obozy treningowe dla wszystkich re­
prezentacyjnych ekip wojskowych. 
Niezależnie od szkolenia sportowego, 
szczególną opieką otoczone jest za­
gadnienie wychowania społecznego i 
ideologicznego.

W chwili obecnej CWKS posiada 16 
sekcji (w tym kilka jeszcze ■ w. sta­
dium organizacji) — i powiększy ten 
stan do 21 sekcji, w stadium organi­
zacji są sekcje: lekkoatletyczna żeń­
ska. narciarska, kolarska, wioślarska, 
jeździecka i łucznicza.

CWKS rozpoczął już intensywne 
przygotowanie do zimowych mi­
strzostw zrzeszeń. Drużyna hokeistów 
rozpoczęła treningi na sztucznym lo­
dowisku w Katowicach przy czym pe 
wnego rodzaju sensacją jest, że w 
bramce wojskowych grać będzie te­
nisowy mistrz Polski — WL Skonecki, 
wykazujący i w tej dyscyplinie spor­
tu sporo zdolności. Drużyny łyżwiar­
skie i. narciarskie (przeważnie zawód 
niey z Wisły) rozpoczn.ą trening - w 
Zakopanem, w. początkach grudnia.

Rozpoczęto już również przygótowa. 
ma do letniej spartakiady. W związ­
ku z tym zorganizowane bę­
dą bardzo liczne obozy treningowe, 
w' obozach zimowych weźmie udział 
ogółem 98 zawodników, w letnich 380. 

*Eardzo dobrym pomysłem jest zorga- 
n;zowan*e obozu w Ciechocinku po 
letniej Spartakiadzie dla zawodników 
przemęczonych startami lub ew. kon­
tuzjowanych w czasie zawodów.

W roku 1951 przewidziane są spor­
towe kontakty zagraniczne z druży­
nami wojskowymi w następujących 
dziedzinach: piłka nożna, tenis, hokej 
na lod>Je, szermierka, sport motoro­
wy, na rozwal którego wśród nadzór 
szych; mas kładziony jest w CWKS 
szczególny nacisk.

Bogaty jest również program bliż­
szych i dalszych inwestycyj łącznie z 
całkowitą renowacja reprezentacyjne 
go stadionu wp w Warszawie, rozbu­
dowa bazy morskiej w Kleniewie i 
przystani sportów wodnych na Wiśle.

Praca oparta jest na ścisłym bardzo 
dokładnym planowaniu — do plano­
wań miesięcznych włącznie. Jak do­
tychczas, w okresie stosunkowo bar­
dzo jeszcze krótkim, bo zaledwie trzy 
miesięcznej pracy zreorganizowanego 
CWKS wszystkie nakreślone plany 
zrealizowane zostały w 100 proc. Stop 
niowo zyskują jednak coraz'’ więcej 
na rozmachu
ganizacyjne. CWKS 
pracy, która przyjęła właściwy 
listyczny kierunek przyświeca 
rzucone przez Marszałka 
Rokossowskiego:

„Sport jest nieodłącznym
nikiem wychowawczym mas pra­
cujących, a w szczególności mło­
dzie ży5‘*. (S. G.)

gdyż nowe formy or 
już krzepną, a 

socja- 
haslo 

Polski

czyn-

rody, będą się zacieśniać i krzepnąć. 
Drużyna nasza odśpiewała szereg pieś­
ni -radzieckich. Stwierdziliśmy przy 
tym, że wiele z nich dobrze znanych 
jest Norwegom. Podkreślić należy ser­
deczną atmosferę, stworzoną przez gra 
czy i przedstawicieli klubu Sagene. 
Chcieli oni tym sposobem wyrazić 
głęboką cześć, jaką żywią dla naszego 
kraju. Radosne upojenie długo nie 
pozwalało nam zasnąć. Wciąż powra­
caliśmy do wydarzeń tego dnia.

7 października

Norwegia zalana jest amerykański­
mi gratami przysłanymi w ramach pla­
nu Marshalla. Dangułów opowiedział 
nam, w jaki sposób chciał nabyć parę 
zwykłych wełnianych skarpetek. Kie­
dy wybrał dwie pary i poprosił o ra­
chunek, sprzedawca dał mu znakami 
do zrozumienia, iż skarpetki otrzymać 
można tylko na kartki, podobnie zre­
sztą, jak cukier, wyroby tekstylne i 
bieliznę. W Norwegii obowiązuje je­
szcze system kartkowy! W Związku 
Radzieckim, gdzie życie z roku na rok 
staje się łatwiejsze, dawno już o nim 

. zapomniano. U nas prowadzi się gi­
gantyczne prace około budowy olbrzy 
mich hydrostacji i przeobrażenia przy 

. rody. Zarysowują się u nas coraz wy­
raźniej kontury komunistycznego u- 
stroju. W Norwegii zaś raczy się na­
ród amerykańskimi odpadkami i sy­
stemem kartkowym.

Dziś przeczytano i przetłumaczono 
nam wiadomości z gazet norweskich. 
Wszystkie pisma bez wyjątku wyra­
żają się z wielkim uznaniem o naszej 
grze. Rozweseliła nas niezmiernie no­
tatka, jaka ukazała się w jednym z 
pisemek prowincjonalnych. Zapatrzo­
ny w Stany Zjednoczone dziennikarz 
tego pisma podał swym czytelnikom z 
obłudnym rozrzewnieniem 
wiadomość, że „futboliści 
są kulturalnymi ludźmi i 
się' nie gorzej niż angielscy 
telmeni”. To określenie miało prawdo 
podobnie wyrażać najwyższą dla nas 
pochwałę.

(Dokończenie nastąpi)
■ ■ t

przekupki 
radzieccy 

zachowuj ą 
„dżen-

POKOJOWA REZOLUCJA 
UCZESTNIKÓW 

MARATONU WOLNOŚCI
Wszyscy uczestnicy słynnego biegu 

w Koszycach zwanego MARATONEM 
WOLNOŚCI I POKOJU, który w ub. 
niedzielę wygrał Szwed Leandersson, 
ogłosili rezolucję domagającą się sta­
nowczego zakazu użycia broni atomo­
wej i wprowadzenia międzynarodowej 
kontroli, która by gwarantowała utrzy 
manie zakazu. Pod iezolucją widnie­
ją podpisy sportowców Szwecji, Fin­
landii, Węgier, Czechosłowacji, Szwaj 
car ii, Austrii 1 Rumunii.

Nowy
Akurat rok ternu,, po zakończeniu 

rozgrywek o mistrzostwo II ligi, po 
których szczecińska Gwardia dzięki 
kilku końcowym zwycięstwom ledwie 
uratowała się od spadku, rozmawiali­
śmy z kierownikiem sekcji piłkar­
skiej tego klubu, por. Szlejferem:

— Wasza Gwardia kosztowała nas, 
kibiców, dużo nerwów, ale sądząc z 
jej postępów w grze, w przyszłym 
sezonie powinna lądować w środko­
wej grupie 1 to bliżej góry, niż dołu.

— Jestem innego zdania, — odpo­
wiedział por. Szlejfer. — W przysz­
łym roku zdobędziemy mistrzostwo 
swojej grupy, a w następnym roku 
będziecie pisać o pierwszej lidze w 
Szczecinie.

— Na czym opieracie te przewidy­
wania?

— Obserwuję swoich piłkarzy od 
dawna i zdaję sobie sprawę z tego, 
na co ich stać, a to już będzie rze­
czą trenera Czyżewskiego , by wydo­
być z nich te wartości.

Trener Czyżewski objął opiekę nad 
piłkarzami Gwardii w najbardziej tra

I* ligowiec
gicznym momencie, a mianowice, w 
lipcu 1949 r., kiedy po I rundzie roz­
grywek jedyny przedstawiciel Szczeci 
na w II lidze znajdował się na przed 
ostatnim miejscu w tabeli z zale­
dwie 4 zdobytymi punktami. Czyżew­
ski energicznie zabrał się do pracy. 
Z meczu na mecz było lepiej, aż 
przyszedł upragniony ratunek. Szcze­
cin nie stracił reprezentanta w lidze.

Zaufanie, jakim kierownictwo klu­
bu darzyło trenera i swoich piłkarzy, 

okazało się uzasadnione, w tym roku 
przyszedł awansj do ekstraklasy pań 
stwowej, powitany przez cały sport 
szczeciński z dużym entuzjazmem. 
Jest to zresztą awans nie tylko Gwar 
dii, ale całego sportu szczecińskiego.

W obozie gwardzistów panuje zro­
zumiałe zadowolenie. Zaraz po meczu 
z Włókniarzem, który przyniósł uprą 
ghiońy awans, przyszedł telegram od 
krakowskiej Gwardii, zapraszający 
szczecińskiego I-ligowca na towarzy­
ski mecz do Krakowa.

Trener Czyżewski-tak mówi o swo­
jej pracy:

— Nie zrobiłbym wiele, gdybym nie

Gwardia Szczecin
działania.

, posłuszni, 
treningi i

trafił na wdzięczne pole 
Gracze są zdyscyplinowani, 
regularnie przychodzą na ’ 
dobrze pracują. Dlatego i postępy 
przychodzą im łatwo. Trudno mi ko­
goś wyróżniać, jednak największą 
pracowitość wykazali Stefanik i Bart 
czak. Największe nadzieje pokładam 
w Parzniewskim 1 Piątku, jako naj­
młodszych. a już dobrze spisujących 
się piłkarzach. Teraz oczekujemy 
spotkań z mistrzem grupy wschodniej 
a potem w ciągu grudnia dam zawód 
nikom trochę wypoczynku. Z dniem 
15 stycznia rozpoczynamy suchą za­
prawę.

Dużym plusem Gwardii było to, że 
grała większą część spotkań w iden-

tycznym składzie. Trzon drużyny sta­
nowili: Parzniewski, rez. Ratka, Sta- 
checki, Bonazzo, Stefanik, Sawicki, 
Eozoft, Wlelga, Skowroński, Foryszew 
ski, Suchogórski, Piątek (Bartczak).

(et)

Bernard Shaw

MISTRZOSTWA SZACHOWE ZSRR
MOSKWA. Rozgrywki finałowe 

XVIII Mistrzostw Szachowych Związ­
ku Radzieckiego rozpoczynają się w 
Moskwie 12 bm.

W turnieju weźmie udział 21 czo­
łowych szachistów radzieckich z mi­
strzem świata Botwinnikiem na czele.

Lekkoatleci radzieccy, podczas wizyty w Polsce, byli w każdej miejscowości entuzjastycznie witani 
przez wszystkich sportowców. — Na zdjęciu widzimy ich na ulic ach Chorzowa. Na pierwszym pla­
nie (z proporczykiem) Nina Dum badze. Archiwum Sp.

— wielki pisarz 
i wielki przyjaciel 

sportu
Kilka dni temu zmarł w An­

glii znakomity pisarz, publicy­
sta i dramaturg — Irlandczyk 
Bernard Shaw. Przeżył 94 la­
ta. Shaw był socjalistą, w 
swych pracach chłostał zjadli­
wym dowcipem klasy posiada­
jące, ściągając niejednokrotnie 
na siebie głosy oburzenia i nie 
nawiści burżuazji brytyjskiej. 
Wiele jego sztuk nie mogło się 
w Anglii ukazać.

W latach międzywojennych 
odbył Shaw podróż do Związ­
ku Radzieckiego i do śmierci 
pozostał przyjacielem pierw­
szego państwa socjalizmu.

Shaw był wielkim miłośni­
kiem sportu. W latach swej 
młodości należał do zapalo­
nych kolarzy. Brał nawet u- 
dział w zawodach kolarskich 
w okresie welocypu. Potem 
przez długie lata interesował 
się czynnie kolarstwem, był ho 
norowym prezesem Brytyj­
skiej Unii Kolarskiej i człon­
kiem kilku klubów, którym nie 
jednokrotnie przychodził z po­
mocą, pisząc okolicznościowe 
artykuły do programów za­
wodów.

Drugim jego ulubionym spor 
tern było pływanie, a pływał 
wszystkimi stylami do 90 roku 
życia. Zawsze uważał, że sport 
świetnie oddziaływuje na wła­
ściwości intelektualne człowie­
ka pracującego umysłowo, a 
dla młodzieży jest najgodziw- 
szą i najwartościowszą rozryw 
ką. Warto dodać, że Shaw nie 
używał alkoholu i nie palił.


